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Kiermasz w Piasecznie
czytaj s. 3

Wielki
Tydzień
\\\ GÓRA KALWARIA

Mieszkańcy Góry Kalwarii, 
wznosząc do góry swe palmy,  
uroczyście rozpoczęli
Wielki Tydzień.

W niedzielę 20 marca, zgodnie 
z tradycją, w Górze Kalwarii 

Niedziela Palmowa obchodzona była 
w sposób szczególny. Miejskie insce-
nizacje rok w rok przyciągają tłumy 
widzów, nie inaczej było i tym razem. 
Ponadto dla mieszkańców przygoto-

wano również inne atrakcje związane 
z Wielkanocą.

O godzinie 9.00 rozpoczął się 
jarmark wielkanocny. Sprzedawcy 
rozstawili się przy ulicy 3 Maja, któ-

ra została zamknięta dla pojazdów. 
Przy stoiskach nabyć można było róż-
ne produkty regionalne np. sękacz,

dokończenie na s. 3

Jezus wjeżdżający do Nowej Jerozolimy
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\\\ Konstancin-Jeziorna

Dokładnie 20 150 złotych 
zostanie przeznaczonych na 
realizację sześciu inicjatyw 
lokalnych.

T ego roku Urząd Miasta i Gminy 
Konstancin-Jeziorna otrzymał 

14 wniosków o wsparcie finansowe 
na realizację zadań publicznych. Pięć 
z nich zostało odrzuconych z dalszego 
postępowania przez zespół ocenia-
jący z powodu niespełnienia wymo-
gów formalnych. W piątek 11 marca 
burmistrz Kazimierz Jańczuk, po roz-
patrzeniu wniosków, podjął decyzję 
o wsparciu finansowym realizacji 
sześciu zadań publicznych.

Najwięcej, bo aż 6 000 złotych 
gmina przeznaczy na szkolenie 
z bezpieczeństwa publicznego i bez-
pieczeństwa obywateli, którego ini-
cjatorem jest Stowarzyszenie Przyja-
ciół Krainy Urzecza z Parceli. Termin 
rozpoczęcia szkolenia przewidywany 
jest na początek maja. Potrwa ono do 
końca czerwca. Zajęcia odbywać się 
będą w Domu Ludowym w Słomczy-
nie i w Gassach, a także na terenie 
gminnego placu sołeckiego.

– Projekt dedykowany jest oso-
bom pragnącym zwiększyć swoje bez-
pieczeństwo osobiste w sytuacjach 
bezpośredniego zamachu na zdrowie 
lub życie. Szkolenie nauczy również, 
jak skutecznie pomagać innym, np. 
swoim dzieciom. Podstawowe zasady 
przewidywania oraz odpowiedniej 
reakcji pozwolą uniknąć zagrożenia, 
a jeżeli już do niego dojdzie, zmniej-
szą ryzyko poniesienia strat, pozwolą 
na skuteczną obronę, uratują zdrowie 
i życie – powiedział Jacek Nosal, Pre-
zes Zarządu Stowarzyszenia Przyja-
ciół Krainy Urzecza.

– Pomoc ze strony burmistrza 
Konstancina-Jeziorny pozwala nam 
funkcjonować w bardzo szerokim 
zakresie działania. Każda złotówka 
przeznaczona na zaangażowanie 
mieszkańców zwraca się kilkakrot-
nie – pracą własną, przekazywanymi 
materiałami i wiadomościami, kolej-
nymi inicjatywami, a w konsekwencji 
wspaniałym rozwojem całej gminy. 
Gmina przekazując swój wkład, po-
zwala mnożyć go wielokrotnie – do-
dał członek zarządu, Robert Bryzek.

Kwotą 4 150 złotych wsparta 
zostanie poprawa estetyki oraz za-

gospodarowanie terenu przy domu 
ludowym i placu zabaw w Gassach 
(reprezentanci grupy inicjatywnej: 
Kinga Śliwka i Joanna Kocoń), a nie-
co mniej środków (3 800) będzie 
przekazane na upiększenie placu 
sportowo-rekreacyjnego przy OSP 
Czernidła (Renata Stępnicka, Celina 
Łuszczyńska).

Z pewnego wsparcia cieszyć się 
będą mogli również mieszkańcy 
Kawęczynka. Dwa tysiące od gminy 
mają pomóc w organizacji imprezy 
„Seniorzy dzieciom – dzieci seniorom 
na święta”, a półtora tysiąca otrzyma-
ła inicjatywa o nazwie „Mieszkańcy 
Kawęczynka kultywują lokalną trady-
cję”. Wnioski złożyły panie: Henryka 
Nowakowska oraz Kazimiera Nogal.

Ostatnią z sześciu dofinansowa-
nych inicjatyw jest akcja o nazwie 
„Wędkarze dzieciom”. W tym przypad-
ku z inicjatywą wyszło Koło Polskiego 
Związku Wędkarskiego nr 12 w Kon-
stancinie-Jeziornie, reprezentowane 
przez prezesa Janusza Krymskiego 
i wiceprezesa Krzysztofa Waldona. 
Wyniesie ona gminę 2 700 złotych. 
Impreza odbędzie się 5 czerwca na 
oczku przy Starej Papierni. Skiero-
wana jest do dzieci w wieku 5-12 lat. 
Zabawa polega na wspólnym łowie-
niu ryb. Każde dziecko jest zwycięzcą 
i wszyscy uczestnicy otrzymują takie 
same nagrody.

– Takie imprezy organizujemy 
od wielu lat, ale to będzie trzeci raz 
z wykorzystaniem funduszy gmin-
nych z programu inicjatyw lokal-
nych. Dzięki tym środkom jesteśmy 
w stanie zorganizować imprezę 
z większym rozmachem. Pozyskane 
środki z gminy są przeznaczane na 
zakup ryb, pucharów, dyplomów oraz 
słodkich poczęstunków dla każdego 
dziecka. Z własnych funduszy po-
krywamy opłatę dla pani malującej 
buzie dzieciom oraz znaczny wkład 
pracy potrzebny do organizacji takiej 
imprezy, zakupów czy przewiezie-
nia ryb – mówi nam sekretarz koła, 
Dariusz Jaworowski. – Podczas im-
prezy pomagamy i edukujemy dzieci 
w temacie technik łowienia, a także 
bezpiecznego zachowania nad wodą 
– dodaje.

Wciąż można jeszcze składać 
wnioski o wsparcie finansowe na re-
alizację zadań publicznych w ramach 
inicjatywy lokalnej. Termin trwa do 
31 sierpnia.

Rafał Lipski

\\\ Piaseczno

Pasażerowie z pokorą 
znoszą utrudnienia związane 
z rozpoczętym remontem 
piaseczyńskiego peronu. 
Gmina zadbała o ułatwienia 
związane z koniecznością 
docierania na peron wyłącznie 
od strony ul. Sienkiewicza.

Z godnie z wcześniejszymi zapo-
wiedziami w ubiegły ponie-

działek została zamknięta kładka 
prowadząca na peron na wysokości 
budynku dworca. Pasażerowie muszą 
korzystać z zejścia dostępnego przy 
wiadukcie na ulicy Sienkiewicza. Na 
szczęście stroma skarpa i wykopany 
przy jej końcu przez robotników rów 
skutecznie zniechęcają do prób dosta-
nia się na peron na skróty przez tory. 
Zdarzają się oczywiście pasażerowie, 
którzy udają się w kierunku Zalesia 
Dolnego, wybierając drogę przez 
tory przy końcu peronu (od strony 
Warszawy), ale tak niestety działo 
się również przed remontem. Więk-
szość karnie udaje się do jedynego 
bezpiecznego zejścia na piaseczyńską 
stację. 

Gmina zadbała o komfort miesz-
kańców, którzy docierają na stację od 
strony Zalesia Dolnego. Od wysokości 

dotychczasowej kładki do ulicy Sien-
kiewicza utworzono specjalną ścież-
kę – wysypano tłuczniem dawne tory 
kolejki wąskotorowej. Trasa została 
też oznakowana. Pomyślano również 
o rowerzystach. Ci bowiem przypinali 
swoje jednoślady do barierek mostu. 
W piątek zaś pojawiło się w tym miej-
scu kilka stojaków. 

Nie zamknięto na razie ruchu na 
wiadukcie w al. Kalin. Zgodnie z za-
powiedzią i oznakowaniami przejazd 

tym łącznikiem miał być niemożliwy 
również od 14 marca. Tymczasem 
wczoraj, kiedy zamykaliśmy numer 
gazety, użytkować go można było na-
dal. Pod koniec ubiegłego tygodnia 
na tablicach informujących o zakazie 
ruchu pojawiły się nawet taśmy dez-
aktualizujące oznakowanie. 

Prace na tym odcinku i związane 
z nimi utrudnienia mają potrwać do 
września.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Gmina wesprzePo torze… na peron

Remont kładki na dworcu w Piasecznie rozpoczął się zgodnie z planem

\\\ Piaseczno

Daniel Putkiewicz przyjął 
propozycję burmistrza 
Zdzisława Lisa i ponownie 
obejmie stanowisko 
wiceburmistrza Piaseczna.

O przyjęciu powyższej propozycji 
poinformował zebranych pod-

czas czwartkowej sesji rady powiatu. 
W obecnej kadencji Putkiewicz peł-
nił w niej funkcję przewodniczącego. 
W gabinecie Zdzisława Lisa pracował 
zaś jako Pełnomocnik ds. Rozwoju 
Gminy, gdzie zajmował się kwestia-
mi urbanistycznymi, architekturą, 
utrzymaniem terenów publicznych 
i ochroną środowiska. 

Powołanie nowego, trzeciego już, 
wiceburmistrza wydaje się zaska-
kujące, zwłaszcza w obliczu tego, że 
dzień wcześniej na sesji rady gminy 
przywitała się z audytorium wraca-
jąca z urlopu macierzyńskiego pierw-
sza wiceburmistrz Anna Bednarska 
(dawniej Juszczyk).

Próbowaliśmy się dowiedzieć, skąd 
taka decyzja obu panów burmistrzów. 
Wszak Daniel Putkiewicz w roli dorad-
cy pracuje w ratuszu od początku ka-

dencji. Zmiana stanowiska na zastępcę 
burmistrza oznacza dla niego koniecz-
ność zrzeczenia się mandatu radnego 
powiatu i pełnionej tam ważnej funkcji 
przewodniczącego rady. 

Niestety, żaden z panów nie od-
powiedział nam dotąd na pytanie 
o powody takiej decyzji. Dostaliśmy 
jedynie informację od Łukasza Wyle-
zińskiego z Biura Promocji:

– Burmistrz postanowił przeorga-
nizować pracę kierownictwa i powie-
rzyć panu Danielowi Putkiewiczowi 
pełnienie funkcji pierwszego zastęp-
cy, którą to funkcję sprawował przez 

całą poprzednią kadencję. W związku 
z tym, że gmina rozpoczyna kolejne 
nowe projekty, np. rewitalizację par-
ku miejskiego, burmistrz chce, aby 
pan Daniel Putkiewicz, wykorzystu-
jąc swoje doświadczenie, całkowicie 
skoncentrował się na zadaniach rea-
lizowanych przez gminę.

Pan Daniel Putkiewicz będzie 
pełnił nadzór nad Wydziałem Ar-
chitektury i Urbanistyki, Wydziałem 
Utrzymania Terenów Publicznych, 
Wydziałem Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Rolnej oraz Biurem Promo-
cji i Informacji Gminy.

Dotychczasowy zastępca, pani 
Anna Bednarska, nadal pełnić będzie 
nadzór nad Wydziałem Inwestycji, 
Wydziałem Geodezji i Gospodarki 
Gruntami, Referatem Zamówień Pub-
licznych, a dodatkowo Referatem Za-
rządzania Energią, z tym, że w randze 
pełnomocnika burmistrza.

Miejsce Daniela Putkiewicza w ra-
dzie powiatu obejmie kolejny kandy-
dat z największą liczba głosów, czyli 
Waldemar Kosakowski. Zaś wybór 
nowego przewodniczącego rady za-
planowany jest na najbliższą powia-
tową sesję 28 kwietnia.

Joanna Ferlian

Nowy (stary) wiceburmistrz
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Na naszej stronie

www. 
przegladpiaseczynski.pl

dostępny

kalkulator ogłoszeń drobnych
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\\\ Konstancin-Jeziorna

Na sześć gmin powiatu 
piaseczyńskiego tylko jedna 
nie publikuje na urzędowej 
stronie danych kontaktowych 
do sołtysów.

W piątek 11 marca obchodziliśmy 
Dzień Sołtysa. Na łamach „Prze-

glądu Piaseczyńskiego” publikowali-

śmy relację z konferencji „Sołtys – lider, 
działacz, społecznik, czy menedżer...?”, 
która miała pokazać wyzwania stojące 
przed osobami na tym stanowisku. Od 
dłuższego czasu przeprowadzamy rów-
nież wywiady z sołtysami z powiatu 
piaseczyńskiego, które mają przybliżać 
mieszkańcom specyfikę tych sołectw, 
ich zalety i społeczności. Dane na temat 
sołtysów można znaleźć na stronach 
internetowych gmin. Podawane są nie 

tylko imiona i nazwiska pełniących te 
funkcje, lecz także numery telefonów, 
adresy e-mail, a niekiedy nawet adresy 
domowe i informacje o stronach www. 
Jedynie na stronie gminy Konstancin-
-Jeziorna nie można znaleźć niczego 
więcej poza spisem nazwisk. Ciekawe, 
czy spowodowane jest to niedopatrze-
niem ze strony urzędu, czy niechęcią 
sołtysów do kontaktu z mieszkańcami 
i mediami?

Zapraszamy wszystkich sołtysów, 
a szczególnie tych konstancińskich, 
do kontaktu z nami.

Agnieszka Deja

W astronomiczny pierwszy 
dzień wiosny, a zarazem 
niedzielę palmową, na 
rynku w Piasecznie odbył 
się Kiermasz Wielkanocny, 
organizowany przez 
piaseczyńskie Centrum 
Kultury.

Na kiermaszu można było zakupić 
palemki, różnego rodzaju jajka 

i ozdoby wielkanocne. Miłośnicy rę-
kodzieła także mogli czuć się usatys-
fakcjonowani. Nie zabrakło ręcznie 
wykonywanych figurek aniołków, gli-
nianych naczyń czy biżuterii. Znalazła 
się także dobrej jakości dziecięca gar-
deroba o oryginalnych wzorach szyta 
najczęściej przez osoby posiadające 
dzieci, czyli takie, które najlepiej ro-
zumieją swoją grupę docelową.

Producenci żywności z różnych 
regionów stanęli na wysokości zada-
nia. Było zdrowo, smacznie i ciekawie. 

Oprócz zaspokojenia swojego 
konsumpcjonizmu, osoby które przy-

szły na kiermasz mogły wesprzeć ak-
cje charytatywne, wrzucając pienią-
dze do puszek lub kupując wysokiej 
jakości produkty, z których dochód 
przeznaczony był na szczytne cele.

Najbardziej jednak dopisali lu-
dzie, których, mówiąc kolokwialnie, 
było po prostu pełno. 

 JG

dokończenie ze s. 1

swojskie wędliny, a także świąteczne 
stroiki. Ciekawą inicjatywą okazało się 
wspólne plecenie wielkanocnej palmy. 
Dorośli razem z dziećmi ochoczo pra-
cowali przy tworzeniu „największej 
palmy na świecie”. Ostatecznie udało 
się uzyskać imponujące piętnaście 
metrów długości. To wszystko jednak 
był tylko przedsmak tego, co miało się 
wydarzyć równo o godzinie 12.30.

Po zakończonej mszy rozpoczę-
ła się inscenizacja wjazdu Jezusa do 
Jerozolimy. Z kościoła „na Górce” wy-
ruszył jadący na osiołku Jezus, a za 
nim kolorowymi palemkami kołysali 
mieszkańcy. Procesja doszła do koś-
cioła parafialnego, a po niej rozpoczę-

ła się kolejna msza. Najmłodsi zdążyli 
sobie zrobić jeszcze kilka zdjęć z ak-
torami.

Trzeba dodać, że w ubiegłych 
latach scenie tej towarzyszyło Mi-
sterium Męki Pańskiej, w tym roku 
jednak nie mieliśmy przyjemności je-
go oglądania. Jednakże nie wszystko 
stracone. Misterium z lekkimi zmia-
nami zostanie odegrane w uroczy-
stość Podwyższenia Krzyża Świętego, 
która przypada na połowę września.

Mimo niskiej temperatury na „Kal-
waryjskim rynku wielkanocnym” po-
jawiło się całkiem dużo osób i z pew-
nością nie żałują one, że w taki sposób 
uczciły Niedzielę Męki Pańskiej.

Tekst i zdjęcie 
Rafał Lipski

Kiermasz w Piasecznie... Wielki Tydzień

\\\ PSZOK nieczynny
Gminny Punkt Selektywnej Zbiórki 

Odpadów Komunalnych przy ul. Mir-
kowskiej 43c w Konstancinie-Jeziornie 
będzie nieczynny w sobotę 26 marca. 
Zamknięcie PSZOK-u związane jest 
z okresem świątecznym.

\\\ W trosce o pieszych
Wkrótce w gminie Konstancin-Je-

ziorna pojawi się nowe oświetlenie na 
przejściach dla pieszych, dzięki które-
mu będą oni lepiej widoczni po zmro-
ku. Lampy pojawią się nad przejścia-
mi dla pieszych na ul. Warszawskiej 

i ul. Wilanowskiej, odcinku od granic 
z Warszawą aż do gminy Góra Kalwa-
ria. Nie zabraknie także oświetlania na 
ul. Pułaskiego od centrum miasta do 
Piaseczna. Nowe latarnie pojawią się 
również na ul. Wojska Polskiego w po-
bliżu Papierni oraz przy ul. Chylickiej.

\\\ Wraca tężnia
W sobotę 26 marca otwarta zosta-

nie po zimowej przerwie tężnia solan-
kowa w Konstancinie-Jeziornie. Atrak-
cja Parku Zdrojowego będzie czynna 
do połowy listopada. To jedyna tężnia 
na Mazowszu.

\\\    W sKrÓcie

Gdzie ci sołtysi?
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Projekt edukacyjny
gmina piaseczno nawiązała partnerstwo z pięcioma gminami z war-
szawskiego Obszaru funkcjonalnego, w celu wspólnej realizacji projek-
tu edukacyjnego współfinansowanego ze środków unii europejskiej.

Efektem było podpisanie listu intencyjnego 14 marca 2016 r. List 
został sygnowany przez Zdzisława Lisa – Burmistrza Miasta i Gminy Pia-
seczno, Dariusza Zielińskiego – Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria, 
Stanisława Kruszewskiego - Burmistrza Miasta Józefowa, Władysława 
Dariusza Łokietka - Burmistrza Karczewa, Kazimierza Jańczuka – Burmi-
strza Gminy Konstancin-Jeziorna, Janusza Witolda Budny – Wójta Gminy 
Wiązowna.

Sygnatariusze listu zadeklarowali zamiar współpracy w celu wspólnej 
realizacji projektu edukacyjnego, w związku z ubieganiem się o przy-
znanie dotacji w konkursie ogłoszonym przez Mazowiecką Jednostkę 
Wdrażania Programów Unijnych.

W przypadku pozytywnej weryfikacji wniosku o dofinansowanie 
i otrzymania dotacji na realizację projektu, podpisana zostanie umowa 
partnerska.

Liderem w projekcie jest Gmina Piaseczno. W ramach projektu prze-
widywane jest wsparcie kształcenia ogólnego uczniów oraz wsparcie 
rozwoju zawodowego nauczycieli w zakresie kompetencji kluczowych 
niezbędnych na rynku pracy (zajęcia ICT, matematyczno – przyrodnicze) 
oraz właściwych postaw i umiejętności (kreatywność, innowacyjność, 
praca zespołowa, przedsiębiorczość). Projekt przewiduje tworzenie 
warunków dla nauczania opartego na metodzie eksperymentu, rozwoju 
kompetencji w zakresie korzystania z technologii informacyjno - komu-
nikacyjnych oraz kompetencji informatycznych.

Projekt jest współfinansowany przez Unię Europejską ze środków 
Europejskiego Funduszu Społecznego w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Mazowieckiego 2014 – 2020, Oś Prioryte-
towa X Edukacja dla rozwoju regionu, Działanie 10.1 Kształcenie i rozwój 
dzieci i młodzieży, Poddziałanie 10.1.2 Edukacja ogólna w ramach ZIT.

AKTUALNOŚCI

urząd MiasTa i gMinY piasecznO

\\\ YourTurn2 
To już kolejna edycja tego wydarze-

nia w Piasecznie. W sobotę 19 marca 
odbyły się warsztaty poświęcone social 
mediom, komunikacji, pisaniu cieka-
wych scenariuszy, budowaniu wizerun-
ku w sieci oraz współpracy z markami. 
W części wykładowej oraz dzięki ćwi-
czeniom grupowym uczestnicy poznali 
wiele cennych wskazówek bazujących 
na najlepszych fanpage’ach, Instagra-
mach oraz Snapchatach!

Przekazano doświadczenie, któ-
rego nie zaczerpniemy z jakiegokol-
wiek innego źródła. 

– Chcieliśmy przekazać młodym 
wiedzę, jak wprowadzać treści do 
internetu: pisać, nagrywać, jak się 
promować. Daliśmy im także pozy-
wanego kopniaka w postaci wykładu 
motywacyjnego – mówi Tomasz Nie-
zgoda, wiceprzewodniczący Młodzie-
żowej Rady Gminy Piaseczno.

Zajęcia poprowadzili doświad-
czeni trenerzy oraz youTuberzy: Matt 
Olech (vlogmateusz.pl), Piotr Skowro-
nek (ChocolateMilkVlog), Piotr Trąb-
ski (Global President of May) oraz 
Beata Bartmańska wraz z młodymi 
trenerami i organizatorami projek-

tu: Zuzanną Dec, Jakubem Piekarnia-
kiem, Karoliną Kwiatkowską, Karoliną 
figurską oraz Tomaszem Niezgodą 
i Janem Ciechomskim. 

– To dopiero początek tego typu 
szkoleń. W naszym zamyśle są odwie-
dziny projektu w innych miastach Pol-
ski – mówi Zuzanna Dec. 

\\\ Piaseczyński Pokaż Talent
Występami w Górze Kalwarii roz-

począł się okres przesłuchań do kon-
kursu talentów. Swoje umiejętności 
prezentowali młodzi artyści w wieku 
od 5 do 20 lat. W castingu brało udział 

parędziesiąt osób. Dominował śpiew, 
lecz nie brakło tancerzy – nawet pa-
roletnich. 

W jury zasiadły takie osobistości 
jak Agata Kozioł (taneczna wicemi-
strzyni Unii Europejskiej) oraz Karol 
Osentowski (aktor, podkładający głos 
w najpopularniejszych zagranicznych 
filmach i serialach).

– To niesamowite przeżycie, kiedy 
przez sześć godzin ogląda się, słucha 
czyichś występów i nadal odczuwa się 
niedosyt – mówi młodzieżowa radna 
Sara Miszewska, organizatorka wy-
darzenia. 

O tytuł Talentu Powiatu Piase-
czyńskiego powalczą jeszcze miesz-
kańcy pozostałych pięciu gmin. 
Najbliższe odbędą się w Prażmowie 
– 9.04 i Lesznowoli 16.04.

Piotr Nowak

Młodzieżowa Rada aktywnie
W marcu mieliśmy okazję obserwować parę wydarzeń 
organizowanych przez Młodzieżową Radę Gminy Piaseczno. 
Wśród nich znalazły się przesłuchania do konkursu 
Piaseczyński Pokaż Talent oraz szkolenie dla młodych twórców 
internetowych – yourTurn. Obie imprezy cieszyły się bardzo 
dużym zainteresowaniem.

W piątek 
Urząd Miasta 
i Gminy Piaseczno 
czynny do 14.00

Informujemy, że 
w piątek 25 mar-
ca 2016 r. Urząd 
Miasta i  Gminy 
Piaseczno będzie 
czynny w godz. 8.00 
-14.00. Dyżur pełnić 
będzie Straż Miej-
ska w godz. 6.00-
22.00.   

Konkurs z wiedzy ekologicznej dla uczniów 
szkół gimnazjalnych z ternu Gminy Piaseczno.
Konkurs ma na celu podniesienie wiedzy ucz-
niów z dziedziny ochrony środowiska, zasad 
zrównoważonego rozwoju i ekologii ze szcze-
gólnym uwzględnieniem zasad selektywnej 
zbiorki odpadów. Etap szkolny odbędzie się we 
wszystkich szkołach 28 kwietnia a finał odbę-
dzie się 4 czerwca.
Na laureatów czekają atrakcyjne nagrody 
w postaci tabletów, dodatkowo każdy uczest-
nik II etapu otrzyma power bank, kubek 

i książkę. Nagrodę – 760 PLN na zakup pomo-
cy dydaktycznych otrzyma również szkoła do 
której uczęszcza uczeń, który wygra konkurs.
Regulamin konkursu oraz potrzebne materiały 
dostępne są na stronie www.piaseczno.eu. 
Pytania konkursowe będą dotyczyły jedynie 
zagadnień ujętych w udostępnionych mate-
riałach.

Organizatorem jest Wydział Gospodarki Odpa-
dami we współpracy z Piaseczyńską Fundacją 
Ekologiczną.

EKO - MANIAK

\\\ Piaseczno

Kolejna próba 
wydzierżawienia przez gminę 
działki w Zalesinku pod skład 
materiałów budowlanych 
zakończyła się fiaskiem. 

K u naszemu zaskoczeniu w po-
rządku obrad ostatniej sesji rady 

gminy ponownie pojawiła się uchwa-
ła dotycząca dzierżawy gminnej 
nieruchomości przy ul. 11 Listopa-
da 59 firmie Romir sp. z o.o. z prze-
znaczeniem na „skład materiałów 
budowlanych jako zaplecza budowy, 
wiaty, miejsca parkingowego dla fir-
my i umieszczenie szyldu”. Powodem 
zaskoczenia był fakt odrzucenia tej 
samej uchwały przez radnych na luto-
wej sesji. Przyczyny odrzucenia, czyli 
uciążliwość dla sąsiadów oraz nie-
zgodność z planem zagospodarowa-
nia przestrzennego prowadzonej na 
tej nieruchomości działalności, raczej 
nie zniknęły w ciągu miesiąca. Skąd 
decyzja o podjęciu kolejnej próby 
wydzierżawienia tej nieruchomości 
dotychczasowemu użytkownikowi? 

– Wnioskodawca ponownie popro-
sił o przedłużenie tej umowy i przy-
chyliliśmy się do tej prośby, uznając, 
że warto by mu pozwolić użytkować 
tę działkę jeszcze kilka miesięcy, zanim 

wystawimy ją na sprzedaż – tłumaczy 
decyzję kierownictwa gminy naczelnik 
Wydziału Gospodarki Gruntami Iwona 
Woszczyk. Tym bardziej, że de facto 
korzysta on z działki od początku roku, 
choć oficjalnie umowa skończyła się 
wraz z 2015 rokiem.

Niestety radni zdania nie zmieni-
li. Wiceprzewodnicząca rady gminy 
Magdalena Woźniak złożyła wnio-
sek o zdjęcie tej uchwały z porządku 
obrad, ponieważ została ona już od-
rzucona poprzednio przez radnych. 
Zgodziło się z nią 13 innych radnych 
przy jednym głosie przeciw i jednym 
wstrzymującym się.

W tej sytuacji dzierżawca otrzyma 
wypowiedzenie umowy z terminem 
opuszczenia nieruchomości najpraw-
dopodobniej do maja. Oczywiście 
z obowiązkiem zapłaty za okres użyt-
kowania od stycznia bieżącego roku.

Joanna Ferlian

Radny zdania nie
zmienia
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wYciąg z OgłOszenia O przeTargu
Starosta Piaseczyński ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
zabudowanej nieruchomości położonej w miejscowości Tomice przy ul. 
Puławskiej 16, będącej własnością Skarbu Państwa, stanowiącej działki ew. 
nr 133/1 o pow. 6.0590 ha i nr 133/3 o pow. 1.9410 ha, w obrębie Tomice 
gm. góra Kalwaria, KW Nr WA5M/00356755/9.

cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 7 000 000,00 zł  (siedem milionów 
złotych) i jest zwolniona z opodatkowania podatkiem VAT. 

Przetarg odbędzie się w dniu 24.05.2016r. o godz. 1000 w budynku Starostwa 
Powiatowego w Piasecznie, sala nr 112, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 
Piaseczno.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie najpóźniej do dnia 
17.05.2016r. wadium w wysokości 700 000 zł (siedemset tysięcy złotych).

Ogłoszenie o przetargu zostało umieszczone na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 14, na stronie 
internetowej www.piaseczno.pl oraz w Biuletynie Informacji Publicznej, jak 
również w sposób zwyczajowo przyjęty.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Starostwie 
Powiatowym w Piasecznie przy ul. Chyliczkowskiej 14, pokój nr 118  lub pod 
nr tel. (22) 756 61 44.

starosta piaseczyński
Wojciech Ołdakowski

Z sołtys Ustanowa 
Jolantą Zadworną 
rozmawiała Agnieszka Deja.

Jakie zmiany zaszły w ostatnich la-
tach w Ustanowie?
Jolanta Zadworna: Ustanów zmie-
nił się w ostatnich latach. Opowiem 
o tym razem z naszym radnym, Miło-
sławem Zegadło. 

Po pierwsze pojawił się ośrodek 
zdrowia i apteka, jest ciąg sklepów 
„Emilka”, duży sklep „Grześ” i kame-
ralny „U Teresy”, powstała stacja ben-
zynowa. W 2014 roku udało nam się 

rozprowadzić sieć gazowniczą. Mamy 
połączenie autobusowe z Piasecz-
nem. Mamy piękne chodniki, które 
jednak po pewnym czasie zarosły. Na 
szczęście pomógł nam pan Ksawery 
Gut ze Starostwa, który wymyślił, jak 
je oczyścić, i odzyskaliśmy całą szero-
kość chodnika.

Gospodarowanie funduszem 
Sołeckim zaczynaliśmy w 2011 r. 
od 20 455 zł, teraz mamy 26 682 
zł. Wzrost ten zawdzięczamy miesz-
kańcom, którzy się tu zameldowali. 
Jesteśmy największą wsią w gminie, 
zameldowane są 1 432 osoby, a ciągle 
jeszcze niemeldowanych kilkaset. 
Miłosław Zegadło: fundusz sołecki 
posłużył głównie do odnowienia za-
niedbanych rowów odwadniających, 
przepustów, utwardzenia wielu ulic 

i zamontowania spowalniaczy. Wy-
remontowaliśmy główny ustanowski 
przepust przy ul. Kolejowej i na ul. 
Długiej. Odtworzyliśmy rowy od-
wadniające na ul. Sadowej, Słowiczej 
i Konwaliowej. Zajęliśmy się oświet-
leniem na terenie Ustanowa. 
J.Z.: Chciałabym tu podziękować Wój-
towi Pruszczykowi i Wójtowi Puchale 
za dofinansowywanie tych inwestycji.

Jakie zmiany są planowane na 
najbliższy czas?
J.Z.: Zgodnie z publicznymi deklara-
cjami Wójta Puchały, w przyszłym ro-
ku o tej porze rozpoczynamy budowę 

kanalizacji. Chcemy poprawić bezpie-
czeństwo pieszych, dlatego czeka nas 
generalny remont ul. Głównej. Wraz 
z Zalesiem Górnym staramy się też 
o chodnik między naszymi wsiami. 
Mamy też dostać działkę gminną, na 
której pojawi się plac zabaw, ławeczki 
i wiata. Jeden z mieszkańców poda-
rował nam kawałek placu, który za-
mierzamy ogrodzić i udostępnić dla 
wszystkich. W tych planach liczymy 
na fizyczną i finansową pomoc miesz-
kańców.

Jakby Pani opisała sferę kultural-
no-społeczną tej miejscowości? 
J.Z.: Jeśli chodzi o tę strefę, to byliśmy 
prekursorami m.in. wspólnego sprzą-
tania, które zadebiutowało u nas w 
2007 roku. Mieszkańcy zebrali bardzo 

dużo śmieci, oczyścili okolicę. Teraz w 
innych miejscowościach odbywają się 
podobne akcje.

Jako pierwsi w gminie, w czerw-
cu 2007 r., zaczęliśmy organizować 
Pikniki Rodzinne. Od 2008 roku or-
ganizujemy także wyścigi rowerowe 
„Pętelka”. Jednak gdyby nie Witek Ry-
giel, właściciel Apteki Ustanowskiej, 
nie byłoby „Pętelki”. Zajmuje się on 
całą stroną kolarską. 

Mamy gazetkę sołecką „Głos 
Ustanowa”. To jedyna gazeta sołecka 
w gminie Prażmów. Musimy się też 
pochwalić naszym przedszkolem i 
szkołą językową, które pomagają nam 
bardzo w naszych działaniach, a o któ-
rych opowie pani Iwona Sankowska.
Iwona Sankowska: Przedszkole 
cieszy się dużą popularnością wśród 
dzieci i rodziców. Do przedszkola 
przyjmujemy już dzieci od 18 miesią-
ca życia. Po ukończeniu przedszkola 
dzieci mają zapewnioną kontynuację 
nauki w Szkole Podstawowej im. M. 
Kopernika. Już nasze maluszki mają 
codzienne lekcje języka angielskiego, 
na początku są to gry, zabawy, dialo-
gi, a potem nauka jest kontynuowana 
w szkole już na wyższym poziomie. 
W szkole realizujemy rozszerzony i 
bardzo ciekawy program dla naszych 
uczniów. 

W Przedszkolu KIDI odbywają się 
też imprezy organizowane przez so-
łectwo: spotkania z Mikołajem, bale 
karnawałowe dla dzieci, czasem przy-
jeżdżają tu również harcerze. To miej-

sce ma założenie, aby tętnić życiem 
od rana do wieczora. Cieszymy się, że 
dzieci chcą tu przychodzić i jest im tu 
dobrze. Dużo się dzieje, podopieczni 
nigdy się tu nie nudzą. 

W lutym zostaliśmy wyróżni Per-
łą Mazowsza 2015 roku. Jesteśmy 
dumni, wójt bardzo nas chwalił, ale 
najważniejsze jest to, że docenili nas 
sami mieszkańcy.

Czy uważają Państwo, że mieszkań-
cy Ustanowa są zaangażowani w 
rozwój tej miejscowości?
J.Z.: Jeśli chodzi o to, to są mieszkań-
cy, którzy są bardzo zaangażowani w 
rozwój naszej miejscowości. Szkoda 
tylko, że jest to bardzo mała, ale za to 
energiczna grupa. Jedną z takich osób 
jest właśnie nasz pan radny Miłosław 
Zegadło, który zawsze służy swoją ra-
dą i pomocą. Tak jak wspomniałam 

wcześniej Witek Rygiel działa na 
rzecz naszej rowerowej imprezy. Ma-
my właścicieli sklepu „Emilka”, którzy 
sponsorują nasze działania. Dosko-
nale układa nam się współpraca z 
OSP Jeziórko i prezesem Bogdanem 
Michalskim oraz pozostałymi straża-
kami. I oczywiście z dyrekcją Przed-
szkola KIDI i Szkoły Podstawowej im. 
Mikołaja Kopernika.

Co według Państwa jest mocną 
stroną tej miejscowości?
J.Z.: Jest parę mocnych stron, a gdy 
będzie kanalizacja, to już wszystko 
będzie doskonałe!
I.S.: Mieszkamy w otulinie Chojnow-
skiego Parku Krajobrazowego, ale nie 
mieszkamy w lesie, czego zazdrości 
nam Zalesie, bo mamy więcej słońca 
i mniej komarów. Mamy świeże po-
wietrze i w miarę dobrą komunika-
cję. Infrastruktura, która w tej chwili 
rozwinęła się w Ustanowie, pozwala 
nam nie jeździć już nawet do Piasecz-
na, bo mamy lekarza, aptekę, szkołę, 
przedszkole czy sklepy. Wszystko ma-
my na miejscu. Można powiedzieć, że 
jesteśmy samowystarczalni i na dobrą 
sprawę nie musimy się stąd ruszać. 
Latem czujemy się jak na wakacjach 
w przyjemnym miejscu, zwłaszcza, 
że mamy blisko stawy w Zalesiu i bli-
sko do lasu. Mamy kilku gospodarzy, 
od których można kupić jajka, mleko, 
świeże warzywa i owoce. Ustanów 
to doskonałe miejsce do mieszkania.

Ustanów – doskonałe miejsce do mieszkania

Sołtys Jolanta Zadworna (przy mikrofonie)

Spotkanie z Mikołajem

„Pętelka” – rajd rowerowy w Ustanowie
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OgłOszenie
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

dla fragmentu wsi solec – cz. iii

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 2015 
r., poz. 199, ze zm.) oraz art. 39 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2013 r., poz. 1235 
ze zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską Góry Kalwarii uchwały Nr XIV/85/2015 z dnia 25 czerwca 2015 r., w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu wsi solec – cz. iii.

GRANICE OPRACOWANIA:
AB  fragment zachodniej granicy obowiązującego miejscowego planu zago-

spodarowania dla fragmentu wsi Solec na obszarze gminy Góra Kalwaria 
( cz. II), zatwierdzonego uchwałą Rady Miejskiej Nr 467/XXXV/2005 
z dnia 5 października 2005 roku,

BC  południowa granica działki ew. 8/8 z przedłużeniem w kierunku zachod-
nim do granic obowiązującego planu miejscowego dla fragmentu wsi 
Solec na obszarze gminy Góra Kalwaria ( cz. II), zatwierdzonego uchwałą 
Rady Miejskiej Nr 467/XXXV/2005 z dnia 5 października 2005 roku oraz 
w kierunku wschodnim do granicy wschodniej tego planu.

CD  fragment wschodniej granicy obowiązującego miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu wsi Solec na ob-
szarze gminy Góra Kalwaria ( cz. II) zatwierdzonego uchwałą Nr 467/
XXXV/2005,

DA  południowa granica działek: 8/23 ( z przedłużeniem w kierunku wschod-
nim do wschodniej granicy miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego zatwierdzonego

  uchwałą nr 467/XXXV/2005 z dnia 5 października 2005 r,), 8/22, 8/21, 
8/167, 8/41 oraz wschodnia granica działki nr 8/42.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu na piśmie na adres Urzędu Miasta i Gminy w Górze 
Kalwarii, ul. 3-go Maja 10, 05-530 Góra Kalwaria. Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, 
przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. Wnioski będą rozpatrywane przez Burmistrza Miasta i Gminy 
Góra Kalwaria. Termin składania wniosków upływa dnia 13 kwietnia 2016 r. 

Góra Kalwaria, dnia 23 marca 2016 r. Z up. Burmistrza
dr inż. arch. Katarzyna Jaranowska-Bielawska

Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego
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\\\ Piaseczno

Koncepcja zagospodarowania 
terenu stacji kolejki 
wąskotorowej w Piasecznie 
jest w końcowej fazie 
przygotowań. Stacja ma łączyć 
ze sobą funkcje kulturalne, 
komercyjne oraz turystyczne, 
ale przede wszystkim ma 
być otwartą przestrzenią 
zintegrowaną z miastem.

S tacja kolejki wąskotorowej to te-
ren, którego granice wyznaczają 

ulice Wojska Polskiego, Nadarzyńska 
oraz Sienkiewicza. Sąsiaduje on także 
z działkami przy ulicy Czajewicza. Ak-
tualnie dostępny on jest dla pasaże-
rów kolejki wąskotorowej oraz klien-
tów restauracji mieszczących się na 
terenie stacji. Zlokalizowane są tutaj 
także pracownie fotograficzna i archi-
tektoniczna (architekci z tej pracowni 
są autorami koncepcji). 

Budynek dworca,  aktualnie 
mieszkalny, projektu Konstantego 
Sylwina Jakimowicza powstał w 1914 
roku. Pozostałe ceglane budynki, któ-

re powstały po połączeniu Kolejki Wi-
lanowskiej z Grójecką w 1935 roku, 
zaprojektował Zygmunt Kochman.

Ważną częścią koncepcji jest za-
bezpieczenie funkcji transportowych 
w postaci usług turystycznych kolejki. 
Piaseczyńsko-Grójeckie Towarzystwo 
Kolei Wąskotorowej miało w niej swój 
czynny udział. Zaprezentowali oni 
swój program funkcjonalno-użytko-
wy tego terenu, wzięty pod uwagę 
w opracowywaniu koncepcji.

\\\  Część północna – kultura
Dodatkowo gmina chciała wzboga-

cić teren kolejki o funkcje kulturalne, 
ale na tej części, na której do tej pory 
nic się nie działo. Dlatego industrialne 
tereny w północnej części obszaru ko-
lejki zamienione zostały w koncepcji 
na miejsce otwarte dla ludzi. 

Założeniem rewitalizacji tere-
nu stacji jest odbudowanie spalonej 
kilkadziesiąt lat temu hali lokomo-
tywowni. Aktualnie istnieje tylko jej 
część. Spalona hala usytuowana była 
między istniejącą a budynkiem nazy-
wanym olejarnią (będącym jednak 
w czasach swojego funkcjonowania 

magazynem) stojącym przy ulicy Na-
darzyńskiej. 

Tzw. olejarnia wkomponowana 
zostanie w szklaną ścianę nowego bu-
dynku, a z dwóch jej stron usytuowa-
ne zostaną wejścia do części kultural-
nej kompleksu. To rozwiązanie poza 
oczywistą wygodą dla użytkowników, 
zintegruje także centrum miasta z ko-
lejką. Od Nadarzyńskiej do ścisłego 
centrum miasta jest o wiele bliżej niż 
od ulicy Sienkiewicza.

W tej części powstanie sala tea-
tralno-widowiskowa Centrum Kultu-
ry na ok. 400 osób (o konieczności jej 
powstania pisaliśmy w grudniu w nu-
merze 84 PP). W kompleksie znajdą 
się także pomieszczenia biurowe dla 
Centrum Kultury. 

Jak powiedział nam Jerzy Walasek, 
prezes PGTKW, w olejarni na jednej 
z kondygnacji powstać ma tak potrzeb-
ne muzeum kolejki wąskotorowej.

Istniejący budynek starej kuźni 
(aktualnie nie jest zagospodarowa-
ny) zostanie odrestaurowany i pozo-
stawiony w środku szklanego kom-
pleksu. Przeznaczony on zostanie 
prawdopodobnie na mniejszą salę 
np. konferencyjną.

\\\  Część południowa  
– turystyka
Budynek obecnej drezyniarni zo-

stanie wyburzony jako nieposiadający 
żadnych wartości, powstały jako ko-
mórka na potrzeby kolejki już w la-
tach powojennych. Drezyniarnia zyska 
nowe miejsce od strony ulicy Sienkie-
wicza między bramą wjazdową dla 
pociągów, a bramą dla turystów. Obok 
powstać ma również wieża widoko-
wa. Odbudowanie wieży ciśnień, która 
istniała kiedyś, nie miałoby większego 
sensu z uwagi na brak pełnienia dzisiaj 

jakiejkolwiek funkcji, zwiększałoby 
jednak koszty realizacji koncepcji.

Białe baraki, w których dzisiaj 
funkcjonuje kasa kolejki, modelarnia 
oraz pomieszczenia służbowe także 
zostaną wyburzone. Koncepcja za-
kłada wybudowanie w jego pobliżu 
nowych budynków spełniających 
funkcję kas, poczekalni, toalet etc.

Tory kolejki, perony oraz istnie-
jące hale lokomotywowni zostaną na 
swoim miejscu, chociaż dokonane 
zostaną potrzebne remonty. Intere-
sującym rozwiązaniem wydaje się 
pomysł, aby część hali północnej by-
ła oszklona. I choć środek nie będzie 
dostępny dla zwiedzających, to będzie 
on przez to szkło widoczny.

Pozostanie na swoim miejscu tak-
że mały, okrągły budynek pompowni 
zlokalizowany między torami od stro-
ny ulicy Sienkiewicza.

\\\  Skąd pieniądze?
W tym roku gmina w swoim bu-

dżecie zabezpieczyła na wykonanie 
koncepcji i potrzebną dokumentację 
450 tys. złotych. Jak mówi nam Daniel 
Putkiewicz, wiceburmistrz, 350 tys. 
zł pozyskane zostało ze służebności 
położonej nitki gazu na szlaku kolejki, 
a jak ustalono wcześniej – pieniądze 

pozyskane z kolejki nie będą zasilać 
budżetów poszczególnych gmin, tyl-
ko zostaną przeznaczone właśnie na 
kolejkę. 100 tysięcy dołożyła gmina 
Piaseczno z własnych środków z prze-
znaczeniem na wykonanie koncepcji 
i potrzebną dokumentację. 

Z zabezpieczonych w budżecie 
pieniędzy 100 tys. zł wydane zostanie 
na koncepcję i studium wykonalności 
szlaku kolejowego do Nowego Mia-
sta nad Pilicą, 250 tys. na tzw. prace 
bieżące, np. zabezpieczenie dachu 
głównej hali, a 20 tys. na opracowanie 
geodezyjne, aby możliwe było upo-
rządkowanie szlaku.

Na realizację koncepcji gmina sta-
rać się będzie o pozyskanie funduszy 
zewnętrznych.

Kolejka była niegdyś najważniej-
szym zakładem pracy w Piasecznie, 
dzisiaj natomiast jest wraz z Zamkiem 
w Czersku jedną z najważniejszych 
atrakcji turystycznych powiatu. In-
dustrialny charakter tego terenu od 
dawna przyciąga artystów i fotogra-
fów – przeznaczenie go na miejsce 
dla kultury jest niejako naturalne. 
Otworzenie go dla mieszkańców zak-
tywizować ich może bardziej niż wy-
remontowanie rynku.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Piaseczno Miasto – koncepcja rewitalizacji

Tzw. olejarnia, stojąca przy Nadarzyńskiej

Miejsce po spalonej hali lokomotywowni oraz ceglany budynek kuźni
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Kto z nas nie marzy o własnym kącie 
pośród zieleni, ale w niedalekiej od-
ległości od centrum? z jednej strony 
cisza i spokój, z drugiej wszystkie wy-
gody, jakie zapewniają miasta. Od 
2014 roku pragnienia te przeszły ze 
sfery marzeń do rzeczywistości dzięki 
przedsiębiorstwu inwestycyjnemu. 

Książęcy zakątek to kameralny 
budynek umiejscowiony w pięknej 
okolicy – w sąsiedztwie Chojnow-
skiego Parku Krajobrazowego. Zloka-
lizowany w zielonej części Piaseczna, 
tuż obok Konstancina-Jeziorny, łączy 
spokój i harmonię życia na przedmieś-
ciach z mieszkaniem w pobliżu cen-
trum miasta. Przedsiębiorstwo Inwe-
stycyjne oferuje swoim klientom funk-
cjonalne mieszkania w atrakcyjnych 
cenach, elastyczne warunki płatności, 
specjalne oferty kredytowe i atrak-

cyjne oferty wykończenia mieszkań. 
Przede wszystkim jednak – możliwość 
mieszkania w spokojnej i cichej okoli-
cy w pobliżu miasta.

Książęcy Zakątek zaprojektowano 
w kształcie litery „U”, co tworzy z nie-
go małe osiedle mieszkaniowe. Włas-
ny, wewnętrzny dziedziniec, sprawia, 
że mieszkańcy mają swoją przestrzeń 
do odpoczynku – z małą architekturą 
i urokliwą zielenią. Środkowa część 
budynku jest trzykondygnacyjna, 
wschodnia i zachodnia – cztero. Głów-
ne wejście do budynku oraz wjazd do 
garażu podziemnego zlokalizowane są 
od ul. Książąt Mazowieckich.

W budynku znajdują się 32 lo-
kale mieszkalne o zróżnicowanej 
wielkości od 42 m² do 121 m². Cha-
rakterystyczną cechą mieszkań jest 
harmonia między estetyką a funkcjo-
nalnością. Każde z nich wyróżnia się 

przestronnym układem pomieszczeń, 
który pozwala na dowolną aranżację 
przestrzeni. Lokale umiejscowione 
na parterze posiadają ogródki, które 
mieszkańcy mogą zagospodarować 
według własnej woli. Mieszkania na 
wyższych piętrach posiadają balkony, 
a na ostatniej kondygnacji – duże ta-
rasy. Oryginalne jest to, że większość 
lokali dysponuje widokiem na dwie 
strony świata. 

Obecnie w ofercie Przedsiębior-
stwa Inwestycyjnego dostępne są 
czteropokojowe mieszkania idealne 
dla rodzin z dziećmi. Trzy sypialnie i 
pokój z aneksem kuchennym to me-
traż od 86 do 90 m². Lokale dostępne 
są na każdym z pięter. Budynek wypo-
sażony jest w dwie nowoczesne win-
dy oraz ładnie doświetlone i szerokie 
klatki schodowe, dlatego dotarcie na 
wyższe kondygnacje nie stanowi żad-
nego problemu.

W ofercie Przedsiębiorstwa In-
westycyjnego są także lokale usłu-
gowe w drugiej inwestycji przy ul. 
Wojska Polskiego 58 – Akacjowym 
Zakątku. Jeśli prowadzisz firmę, to 
idealne miejsce dla Ciebie! Dwa du-
że lokale usługowe znajdujące się na 
parterze budynku będą odpowiednie 
dla salonu sprzedaży, przychodni me-
dycznej, szkoły językowej czy innej 
działalności. Lokale o powierzchni 
111 m² i 93 m² można połączyć w je-

den lub kupić osobno. Witryna od ul. 
Kniaziewicza doskonale wyeksponuje 
produkty i usługi. Lokale są w stanie 
deweloperskim, otwarte przestrzenie 
czekają na zagospodarowanie. Fir-
ma oferuje promocyjną cenę – tylko 
4 900 zł netto za m². Najmocniejszą 
stroną tej inwestycji jest lokalizacja 
– usytuowane w centrum Piasecz-
na, niedaleko dworca PKP, sklepów, 
przedszkola, szkół i centrum handlo-
wego firmy na pewno będą zauwa-
żone. Dodatkowym atutem lokali jest 
możliwość wykupienia dwóch miejsc 
postojowych w hali garażowej. 

Atrakcyjna cena, wysoka jakość 
wykonania, dogodna komunikacja i 

bliskość terenów rekreacyjnych to 
cechy wyróżniające każdą inwesty-
cję Przedsiębiorstwa Inwestycyjne-
go, dlatego nie czekaj – zadzwoń 
już dziś.

zAPrAszAmY
dO biura sprzedaŻY MieszKaŃ
biuro czynne:
od poniedziałku do piątku
od 9.00 do 17.00
adres biura:
ul. Antoniego Wierzejewskiego 15, 
05-510 Konstancin-Jeziorna
telefon: 22 737-13-16; 516-032-396
e-mail: mieszkania@pideweloper.pl
www.pideweloper.pl

Zamieszkaj w zielonej części Piaseczna
A r T Y K U ł s P O N s O r O W A N Y

r e K L A m A
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DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl
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Odpowiedzią na twoje 
problemy są drewniane 
domy modułowe firmy 
damir.

Budownictwo modułowe 
jest stosunkowo nowym rozwią-
zaniem, a czasy blaszanych kon-
tenerów odchodzą w nie pamięć. 
Tworzone przez nas konstrukcje 
są wykonywane z najlepszego 
drewna oraz innych materiałów 
dzięki czemu są trwałe, ładne, 
a przede wszystkim wygodne 
i całoroczne. 

Dzięki własnej fabryce oraz 
stosowanej technologii oferuje-
my domy modułowe w bardzo 
atrakcyjnych cenach. Każda kon-
strukcja zostaje dostosowana do 
indywidualnych potrzeb klienta, 
a dzięki prefabrykacji montaż 
trwa tylko 1 dzień. Nasze domy 
nie wymagają budowy funda-
mentów, a realizacja może od-
bywać się również zimą. 

Ogromnym atutem konstrukcji 
modułowych jest możliwość łatwej 
rozbudowy domu. Nie trzeba od razu 
tworzyć ogromnego budynku i brać 

30-letniego kredytu. Zacznij od czegoś 
małego, a Twój dom będzie rósł wraz 
z Twoimi potrzebami. 

Drewniane domy modułowe 
doskonale spełniają rolę budynków 

mieszkalnych, mobilnych biur, 
sklepów, punktów usługowych czy 
obiektów turystycznych i rekreacyj-
nych. Nasza technologia gwarantuje 
bardzo dużą trwałość konstrukcji, 
co przekłada się na jej mobilność. 
Zawsze istnieje możliwość później-
szego przeniesienia modułu w inne 
miejsce. 

Oferujemy wiele możliwych wy-
miarów modułów oraz różne wersje 
ich zestawienia. Każdy klient może 
wybrać projekt najlepiej odpowia-
dający jego potrzebom. Istnie możli-
wość budowy domu bez pozwolenia 
o wymiarach nie przekraczających 
35m2 zabudowy, lub po uzyskaniu 
zgody na budowę, konstrukcji o wie-
le większych.

Firma Damir istnieje na rynku 
od blisko 30 lat i może poszczycić 
się budową ponad 600 domów oraz  
konstrukcji modułowych. Stosowana 
technologia, własna fabryka, zaple-
cze techniczne i transportowe oraz 
wieloletnie doświadczenie gwaran-
tują profesjonalną realizację wszyst-
kich zlecanych nam projektów.

damir spółka jawna
ul. łodygowa 63, warszawa

Tel.: 22 178 10 02 / 503 147 515
e.mail: info@damir.com.pl

www.modulowydom.pl

Szukasz trwałego i niedrogiego sposobu na budowę własnego 
domu? Zależy Ci na czasie i uniknięciu formalności?
Nie chcesz czekać z budową do następnego roku?
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napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

W zbiorze map „Atlas dróg bitych 
Królestwa Polskiego” z 1894 

roku istnieje szczegółowa mapa drogi 
Warszawa – Piaseczno, w której na 
odcinku między granicami Warszawy 
i Piasecznem można doszukać się kil-
kunastu karczm przydrożnych. Kilka 
z nich odegrało ciekawa rolę w hi-
storii regionu. Jedna z nich usytuo-
wana w folwarku Wierzbno, stojąca 
prawdopodobnie w miejscu, w któ-
rym dziś jest skrzyżowanie ulic Pu-
ławskiej i Woronicza była świadkiem 
ważnego wydarzenia historycznego. 
Ta część Mokotowa zwana w mowie 
potocznej Wierzbno, w księgach hi-
potecznych wpisana jako Wierzba A, 
należąca do starostwa warszawskie-
go, w czasach saskich została nadana 
przez króla wojewodzinie podolskiej 
Ludwice z Poniatowskich Zamoyskiej 
i do roku 1830 zmieniła kilku właści-
cieli. W roku 1830 dobra te należały 
do Mittonów, zajmujących pałacyk 
usytuowany vis-à-vis wspomnianej 
karczmy. Ludwik Mitton francuz, puł-
kownik w służbie cara, nabył dobra te 
jako wierzyciel na drodze licytacji od 
Katarzyny Sowińskiej. Dla dodania 
pikanterii całej sprawie dodam, że 
Katarzyna była wdową po pułkow-
niku Józefie Longinie Sowińskim, 
bohaterze znanego wiersza Juliusza 
Słowackiego:

„W starym kościółku na Woli
 Został jenerał Sowiński
 Starzec o drewnianej nodze...”.
 Sowińscy mieszkali w Warsza-

wie, na letni wypoczynek zjeżdżali 

do Wierzbna. Karczma przynosiła im 
niezły dochód, bo był w niej dobry 
zbyt na: alkohole, szczególnie piwo, 
jadło wszelakie, siano, grosz za po-
pas koni i usługę dla tych, co przed 
wjazdem do Warszawy chcieli wypo-
cząć. Po śmierci Sowińskiego wdo-
wa była zmuszona sprzedać folwark 
Mittonom. W nocy z pierwszego na 
drugiego grudnia 1930 roku, a w roku 
tym zarządczą karczmy był pachciarz 
(najogólniej dzierżawca) Szanel, co to 
„najlepsze w stolicy gomółki kręcił”, 
miało miejsce niezwykłe wydarzenie. 
Według wspomnień Rosjanina Kołza-
kowa w dżdżystą grudniową noc pod 
wrota karczmy podjechała kareta, ja-
dącej w niej księżnej łowickiej towa-
rzyszył konno Wielki Książę Konstan-
ty z orszakiem. W karczmie wszyscy 
spali i można sobie wyobrazić zdzi-
wienie i przestrach karczmarza, gdy 
zbudzony kołataniem we drzwi, ot-
worzył je i zobaczył Księcia Konstan-
tego Pawłowicza Romanowa wraz 
z żoną księżną łowicką i generałów. 
Czas był niespokojny, dzień wcześniej 
wybuchło w Warszawie powstanie 
nazwane później powstaniem listopa-
dowym. Książę znienawidzony przez 
Polaków za utworzenie systemu poli-
cyjnego tajnych donosicieli i poniża-
nie polskich oficerów był zmuszony 
uciekać z Belwederu, jak legenda głosi 
– w kobiecym przebraniu.

R o z l o k o w a n o  m a ł ż o n k ó w 
w dwóch pokojach, skromnych bar-
dzo i też biednie wyposażonych. Na 
dziedzińcu rozstawiono straże. Woj-
sko zakwaterowano w pałacyku. 2 
grudnia przybyła delegacja polska 
tymczasowego rządu powstańczego 
zwanego Radą Administracyjną Kró-
lestwa i rozpoczęły się rokowania. 
Joachim Lelewel, historyk i świadek 
wydarzeń, opowiadając o tym waż-
nym incydencie historycznym, nazwie 
pokój rokowań „małą izdebką”, a prze-
cież spotkały się w niej najwięksi ge-
nerałowie tych czasów i sam książę, 
który królestwem i jego guberniami 
rządził. Konstanty był zmuszony po-
zostać z żoną w karczmie przez trzy 
dni. Karczma stała jeszcze przez na-
stępne 90 lat i w roku 1919 została ro-

zebrana. Na mapie z 1894 roku wska-
zuje ją czerwono-niebieska strzałka. 
Obszar folwarku z karczmą i pałacem 
przez długi czas był uważany przez 
Warszawiaków za miejsce letniskowe, 
dobre na wywczasy, bogate w uzdra-
wiająca wodę źródlaną. W 1840 
stworzono we wspomnianym pała-
cyku zakład wodoleczniczy metodą 
doktora Vincenza Priessnitza. Dalsze 
losy obojga książąt były smutne. Kon-
stanty zmarł na cholerę na początku 
1831 roku, w pół roku później odeszła 
z tej samej przyczyny księżna.

Anegdotę historyczną o karczmie 
w folwarku Wierzbno opowiedzia-
łam nie bez przyczyny. Karczmy ist-
nieją od zarania dziejów człowieka, 
są specyficznymi miejscami i jeśli by 
szukać wspólnych punktów charakte-
rystycznych tych budowli i obyczajów 
w nich panujących, to pewnie znala-
złoby się ich wiele. Pierwszym i pod-
stawowym to goszczenie podróżnych 
różnych stanów społecznych, bywali 
w karczmach zarówno królowie, jak 
i miejscowi włościanie. Pełniły funk-
cję hotelu, ale też były miejscem na-
rad wiejskich, biesiad, chrzcin, styp, 
wesel. W czasach, gdy kościołów było 
mało i trzeba było pokonać duże od-
ległości, aby dotrzeć do najbliższej 
świątyni, odpoczynek w karczmie był 

konieczny. Karczmy posiadały obszer-
ne stajnie, wozownie, duże izby bie-
siadne z obowiązkowym kominem. 
Proboszczowie poszczególnych pa-
rafii zabiegali o dostateczny poziom 
karczmy, często sami uczestnicząc 
w uroczystościach czy naradach. 
O karczmie pisano wierszem i pro-
zą, sławiąc karczmarzy lub obiecując 
tym, co w niej zbyt długo przebywają 
kij żebraczy na starość. Sam Gall Ano-
nim w swojej kronice wspominając 
czas po śmierci Bolesława Chrobrego, 
pisze, że smutek był taki, że nawet 
w karczmach nie było hałasu i cytry 
nie było słychać.

Wyraz karczma jak wyjaśnia 
Aleksander Bruckner: wywodzi 
się od słowa krczag, oznaczającego 
dzban. Późniejsze nazwy: osteria, au-
steria, wirkausz, karwaster, oberża 
– przyjęte zostały z języków obcych. 
W języku niemieckim krug też zna-
czy dzban i co ciekawe, na mapach 
z początku i końca XIX wieku, których 
to map fragmenty prezentuję, kar-
czmy oznaczone są skrótem „Kr” lub 
„Krug”i symbolem kropki/kwadracik 
z chorągiewką.

We fragmencie mapy Gillego, 
przedstawiającym teren wokół Pia-
seczna na początku XIX wieku zoba-
czymy karczmy: Zalesie, Wyględówka, 
Zielona, Biele, Krempa, Bobrowiec. 
O dwóch karczmach w Głoskowie, 
tej przy szkole i tej na skrzyżowa-
niu dróg, opowiadała mi pani Janina 

Niemczyk, mieszkanka Głoskowa. 
Wspominając opowieści swojej babci 
o Głoskowie z końca XIX wieku, wspo-
mniała o kobiecie, która miała dość 
niemiłe zajście z właścicielką jednej 
z karczm. Karczmarka była łasa na 
cudzych mężów, jeden z nich spędził 
u niej kilka miesięcy, pozostawiając 
żonę z kilkorgiem dzieci. Może nie by-
łoby w tym nic ciekawego, gdyby nie 
to, że gdy karczma podupadła finan-
sowo i przyszły dni głodu, żebracz-
kę karczmarkę odpędzano od drzwi 
i tylko owa żona nakarmiła biedaczkę. 
Czym zadziwiła wszystkich we wsi. 
Mnie to specjalnie nie dziwi, ale moja 
opinia nie jest tu ważna.

O karczmie Zalesie nie znam 
anegdot, ale prawdopodobnie od na-
zwy tej karczmy wzięły nazwę później 
powstałe tu miejscowości Zalesie Dol-
ne i w konsekwencji Zalesie Górne.

W samym mieście Piasecznie jesz-
cze w latach 70. XX wieku można było 
zobaczyć budynki dawnych karczm. 
Stały przy głównych traktach miasta, 
pierwsza na skrzyżowaniu dróg do 
Grójca i Góry Kalwarii, druga przy uli-
cy Warszawskiej. O tej z ulicy Sienkie-
wicza róg Kościuszki, czyli karczmie 
Szymańskich, można napisać ciekawą 
opowieść, ale to innym razem.

 Małgorzata Szturomska 

Karczma

Karczma z ulicy Warszawskiej

Karczma z Wierzbna

Mapa z 1894 roku z Atlas dróg bitych 
Królestwa Polskiego

Mapa Gillego z początku XIX w.
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O popularności harcerstwa, 
tradycjach i zaletach 
z komendantem Hufca ZHP 
Piaseczno Sławomirem 
Pułką i członkinią komendy 
Katarzyną faliszewską 
rozmawiała Agnieszka Deja.
Od jak dawna harcerstwo jest obec-
ne w Piasecznie?
Sławomir Pułka: Hufiec Piaseczno 
powstał w 1957 roku, swoim zasię-
giem obejmował cały powiat piase-
czyński. Początkowo siedziba hufca 
mieściła się na ul. Staszica, następnie 
dzięki ówczesnym władzom Gminy 
Piaseczno harcerze na swój dom do-
stali budynek przy ul. Zgoda. Od po-
czątku działania Przystanku Kultura 
do dzisiaj harcerze Hufca Piaseczno 
mają tutaj swoją siedzibę. 

Katarzyna Faliszewska: Jako cieka-
wostka, Hufiec Piaseczno jest starszy 
niż Chorągiew Stołeczna, której pod-
legamy.
S.P.: W przyszłym roku obchodzić bę-
dziemy sześćdziesięciolecie istnienia 
hufca. Obecnie w hufcu jest ponad 700 
osób. Mówię o wszystkich – dziecia-
kach i instruktorach – i ta liczba cały 
czas rośnie. Cztery lata temu było nas 
około 300 osób. Teraz, zgodnie z da-
nymi na dzień 1 lutego, jest nas do-
kładnie 711 harcerzy, w tym około 40 
instruktorów, czyli naszej kadry wy-
chowawczej, która jest przygotowana 
do pracy z dziećmi. W hufcu nie ma 
żadnego etatu. Jesteśmy wszyscy wo-
lontariuszami, nie pobieramy żadnych 
wynagrodzeń z tytułu tej działalności. 

W przyszłym roku obchodzić bę-
dziemy sześćdziesięciolecie istnienia 

hufca. Rozpoczęliśmy już przygoto-
wania do tego wydarzenia, planujemy 
wiele atrakcji i niespodzianek dla na-
szych zuchów i harcerzy. Mieszkańcy 
Piaseczna również znajdą coś cieka-
wego dla siebie. 
Kto może zostać harcerzem?
S.P.: W zasadzie każdy i w każdym 
wieku. Zaczynamy pracę z zuchami 
już od pierwszej klasy szkoły podsta-
wowej. Potem mamy harcerzy, har-
cerzy starszych, wędrowników i in-
struktorów. W Związku Harcerstwa 
Polskiego ruszył też „Program 35+” 
dla osób dorosłych, które dopiero 
zaczynają swoją przygodę z harcer-
stwem lub osób wracających po la-
tach do ZHP. Do harcerstwa można 
dołączyć w każdym wieku. 
Czyli ludzie są zainteresowanie do-
łączeniem do harcerstwa?
K.F.: Tak, zainteresowanie jest bardzo 
duże zarówno wśród dzieci, jak i ro-
dziców. Mamy też zgłoszenia od szkół, 
które pytają, jak zawiązać gromady 
zuchowe czy drużynę harcerską. 
Harcerstwo zyskuje na popularno-
ści. Ważne jest też to, że harcerstwo 
zajmuje piąte miejsce w rankingu 
organizacji pozarządowych, które 
społeczeństwo polskie obdarza naj-
większym zaufaniem. To również mo-
że mieć wpływ na to, że przeżywamy 
nową falę zainteresowania.
Czym w ogóle zajmują się harcerze?
S.P.: Każdy pion metodyczny działa 
w inny sposób. Najmłodsi dużo się ba-
wią, rozwijają swoje zdolności twór-
cze. Od starszych wymagamy nieco 
więcej. Dużą wagę przywiązujemy 
do obowiązkowości, samodzielno-
ści, do tego, żeby wyjść poza szkołę. 

Nie chcemy robić zajęć w budynkach, 
działamy w przestrzeni. 
K.F.: Bierzemy udział w festiwalach, 
zdobywamy różne umiejętności jak 
terenoznawstwo, pierwsza pomoc, 
szyfrowanie, sygnalizacja, czyli tzw. 
techniki harcerskie. To są rzeczy, któ-
re przydają się też w życiu codzien-
nym. W czasie ferii i wakacji organi-
zujemy zimowiska, kolonie zuchowe 
i obozy harcerskie, które cieszą się 
dużym zainteresowaniem.
S.P.: Bierzemy udział w rajdach, orga-
nizujemy biwaki. Mamy dział kształ-
cenia dla harcerzy. Harcerstwo kon-
kuruje ze wszystkimi nowoczesnymi 
zdobyczami techniki. Pokazujemy, że 
można się świetnie bawić bez kompu-
tera i telewizora. 
K.F.: Wyjeżdżamy również za grani-
cę. Hufiec bierze udział w jamboree, 
czyli Światowych Zlotach Skautów, 
które organizowane są co cztery lata. 
Pierwsze Jamboree, w którym wzięli-
śmy udział, odbyło się w Chille w 1999 
roku, byliśmy również w Wielkiej Bry-
tanii, Szwecji oraz w Japonii. Braliśmy 
także udział w obchodach rocznicy 
wyzwolenia obozu koncentracyjnego 
w Mautchausen-Gusen (Austria) oraz 
bitwy pod Monte Casino. Staramy się 
zapewnić dzieciakom atrakcje nie tyl-
ko ma miejscu. To im daje wiele do-
świadczeń, uczą się tolerancji, szacun-
ku dla innych, poznają różne kultury, 
zaprzyjaźniają się z innymi skautami 
z całego świata. Przed nami wyjazd na 
Central European Jamboree w sierpniu 
2016 roku do Wrocławia oraz na Zlot 
Wędrowników MOOT 2017 do Islandii. 
S.P.: Silny nacisk kładziemy na wycho-
wanie patriotyczne, dlatego można 
nas spotkać podczas świąt państwo-

wych. Chcemy dzieciom pokazać, co 
to znaczy być Polakiem, tłumaczymy 
znaczenie barw i symboli narodo-
wych, opowiadamy o bohaterach. 
K.F.: Przez te wszystkie działania har-
cerze uczą się pracy w grupie, odpo-
wiedzialności, opiekują się sobą wza-
jemnie. Jest wiele dzieci, które przy-
chodząc do harcerstwa, są zamknięte, 
ciche i nieśmiałe, a z czasem otwierają 
się, nabierają pewności siebie. Poza 
tym uczą się dyscypliny, porządku 
wokół siebie, samodzielności. Często 
dzieci przed wyjazdem na obóz nie 
potrafią zrobić sobie nawet kanap-
ki, a potem to się zmienia. Rodzice są 
zachwyceni, że ich pociechy potrafią 
nagle przyszyć guzik czy gotują proste 
potrawy. To takie życiowe zaradności, 
które przydają się też później.
Czyli warto być harcerzem?
K.F.: Warto, ale harcerstwo nie jest 
dla każdego. Niektórzy po prostu nie 
są stworzeni do bycia harcerzem. Nie 
każdemu mogą odpowiadać trzytygo-
dniowe wakacje w lesie bez ciepłego 
prysznica i komórki. Ważne, by spró-
bować i przekonać się samemu, jak się 
z tym czujemy.
Jakby państwo zachęcili młodych 
ludzi, by wstąpili do harcerstwa?
K.F.: Po prostu przyjdźcie, zobaczcie 
i spróbujcie. 
S.P.: Zdecydowanie. Trzeba zobaczyć 
dzieciaki na zbiórce czy na imprezach, 
by zrozumieć, że harcerstwo to bardzo 
pozytywna rzecz. Często ludzie w mło-
dości wstępują do harcerstwa, uzna-
ją, że to nie dla nich, a potem wracają 
i świetnie się w tym czują. Dlatego trze-
ba spróbować tego na własnej skórze, 
a jak już połkniemy bakcyla, to zwiąże-
my się z harcerstwem na wiele lat.

sPOłeCzeŃsTWO

Radosnych i spokojnych Świąt Wielkanocnych,
pełnych wiary, nadziei i miłości

życzą
Zarząd oraz pracownicy Spółki Koleje Mazowieckie

Harcerska brać
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Festiwal Piosenki Zuchowej

Gromada Zuchowa w Łazach
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\\\ Konstancin-Jeziorna

Gmina Konstancin-Jeziorna 
może się pochwalić wieloma 
ciekawymi mieszkańcami. 
Należy do nich również pan 
Ryszard – najstarszy fryzjer 
w Polsce.

Z apraszam – mówi, jednocześnie 
wskazując dłonią na czerwony 

fotel znajdujący się naprzeciw oka-
załego, klasycznego zwierciadła, 
przy którym leżą liczne przyrządy do 
strzyżenia oraz perfumy w charakte-
rystycznych metalowych flakonach. 
Minęło około 40 minut, fryzura go-
towa. Dokładność co do milimetra, 
po aptekarsku, ale i z polotem, bez 
przedziałka, wszystko idealnie tak, 
jak chciałem – teraz można spokoj-
nie ruszać w miasto, ewentualnie na 
elegancką kolację z dziewczyną. I nie, 
nie jest to relacja z wizyty w jednym 
z najdroższych studio fryzjerskich 
w Warszawie, ale artykuł o niezwy-
kłym człowieku z naszego Konstan-
cina, który udowadnia, że mimo 
upływu lat wciąż można łączyć pracę 
ze swoją pasją oraz dawać mnóstwo 
radości innym ludziom.

Pan Ryszard to 94-letni fryzjer 
męski z 80-letnim stażem, który 
mieszka na Grapie. Co prawda na 
emeryturze jest od roku 2001, nie 
prowadzi już zakładu, ale mimo to 
okoliczni mieszkańcy zawsze mogą 
na niego liczyć. Jak tylko zdrowie do-
pisuje, chętnie im pomaga.

– Gdy ktoś jest np. chory i potrze-
buje się ostrzyc, to pójdę, ale gro-

sza od niego nie wezmę. Poza tym 
ugłaskam go, pocieszę – mówi nam 
z uśmiechem na ustach. Zawsze moż-
na również do niego przyjść i popro-
sić o strzyżenie. Nigdy nie odmawia. 
Precyzją i umiejętnościami nie ustę-
puje najlepszym fryzjerom w Polsce, 
ręka ani drgnie. Szybko, ładnie i przy-
jemnie. Oprócz iście mistrzowskiego 
ostrzyżenia można liczyć również 

na otrzymanie rozległej wiedzy hi-
storycznej między innymi na temat 
dawnego Konstancina oraz Jeziorny.

Urodził się 15 października 1922 
roku w Jeziornie. fryzjerem jest od 
1936 roku, zaczynał na tamtejszym 
rynku. Wcześniej pracował u zegar-
mistrza. Nie było lekko. Podobnie jak 
i wielu innych Polaków, on również 
odczuwał trudy II Wojny Światowej. 

Jest kombatantem, ale nie chce na ten 
temat zbyt wiele mówić.

Po wyjściu z wojska, w 1948 ro-
ku, rozpoczął pracę w Warszawskich 
Zakładach Papierniczych. Dołączył do 
procesu odbudowy i przywrócenia 
dawnej świetności papierni, którą 
w czasie wojny w znacznym stopniu 
zniszczyli Niemcy.

– Przyszedł do mnie jeden pan, 
Kijek się nazywał. Z fabryki, z rady 
zakładowej taki człowiek. I on mówi 
do mnie: „Panie, pan jest fryzjerem? 
Chodź pan do nas, mamy krawca, 
mamy szewca, chcielibyśmy mieć 
fryzjera. Niemcy zniszczyli, wywieźli 
wszystko, chcemy odbudować tę fa-
brykę. Nie płacimy nic, bo nie mamy 
pieniędzy, jak zaczniemy produkować, 
to zaczniemy płacić. Obiady gotujemy, 
dostanie pan obiad”. I poszedłem do 
tej fabryki – opisuje, po chwili dodając 
z przejęciem. – Przyglądałem się tym 
ludziom. Pracowali po 15 godzin za 
darmo! Za obiady, żeby odbudować 
tę fabrykę...

W 1956 rozpoczął własną działal-
ność jako prywatna firma fryzjerska. 
Przez 45 lat prowadził swój własny 
zakład. Większość jego klientów już 
dawno nie żyje.

– Już nie mam komu powiedzieć 
dzień dobry. Nikt mnie nie zna ani ja 
nikogo. Moi klienci poumierali – mówi.

W przeciwieństwie do większości 
ludzi w tym wieku można o nim po-
wiedzieć, że ma kondycję trzydziesto-
latka. Prowadzi aktywny tryb życia.

– Codziennie, 7.00, wychodzę na 
godzinny spacer. Idę do ulicy Mickie-
wicza, potem Matejki, Żeromskiego, 
następnie przez park do Sobieskiego, 
do cegielni i wracam. Latem jeżdżę 
rowerem.

Warto wspomnieć, że rower to nie 
jedyny środek transportu, z jakiego 
korzysta pan Ryszard.

– Samochodem to jeżdżę tak, jak 
kiedyś. Prowadząc, czuję się pewnie, 
nie mam kompleksów – tłumaczy 
fryzjer, który dawniej pasjonował się 

także motocyklami (miał ich łącznie 
13). Jaki jest sekret tak znakomitej 
formy? Całkowite odrzucenie alkoho-
lu, papierosów oraz... mięsa.

Znakomity stan zdrowia pozwala 
mu na realizowanie swojej pasji, ja-
ką jest fryzjerstwo, co stanowi pod-
stawę do tego, aby uznać, iż jest on 
najstarszym, aktywnym fryzjerem 
w Polsce! Obecnie media informują, 
iż tytuł ten „prawdopodobnie” należy 
do pani Janiny Tyrcz (1925 rocznik) 
z Wrocławia. Jednakże pani Janina 
wciąż prowadzi własny salon, a pan 
Ryszard, (który, dodajmy, jest także 
bardzo skromny, dlatego nie poda-
jemy jego nazwiska), jak już wspo-
mnieliśmy, skupia się wyłącznie na 
pomocy mieszkańcom. Co nie zmienia 
faktu, iż poradziłby sobie bez żadnych 
problemów.

– Jak widać, ręka mi nie drga – 
uśmiecha się.

A co o obecnych metodach strzy-
żenia sądzi tak doświadczony fryzjer?

– Trudno mi powiedzieć, to jest 
moda, ale ona mi się nie podoba. 
fryzjerzy dziś nie używają noży-
czek. Człowiek ma głowę nierówną, 
jak weźmie się maszynką, to będzie 
nierówno. Z górki wybierze, w dołku 
zostawi i cień będzie inny. Nożyczka-
mi cień jest jednakowy. Nie mogę się 
zgodzić z dzisiejszym strzyżeniem, co 
to za robota jest... – ocenia.

Wychodząc od fryzjera, zaczepił 
mnie inny pan w sędziwym wieku.

– Takich ludzi jak pan Rysio to już 
nie ma... – rzekł.

Miałbym do Ciebie ogromną proś-
bę, Drogi Czytelniku. Gdybyś kiedyś 
przypadkiem spostrzegł pewnego 
niewysokiego, powoli jadącego ro-
werem w stronę Obór starszego 
pana z wąsem w kurtce i w berecie, 
to ukłoń się i powiedz mu „dzień do-
bry”. On już nie ma komu powiedzieć, 
a „fryzjerowi” – jak na co dzień zwą 
go mieszkańcy – szacunek się po pro-
stu należy.

Rafał Lipski
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Sprzedaż samochodów marki 
Audi rośnie u nas jak na droż-
dżach. Jest w tym zasługa tak-

że modelu A1, najmniejszego auta 
w gamie niemieckiego producenta. 
W 2015 r. na nasze drogi wyjechały 
303 egzemplarze Audi A1, blisko 50 
proc. więcej niż rok wcześniej. Wzrost 
sprzedaży A1 zawdzięcza między in-
nymi niewielkiemu liftingowi. W jego 
wyniku Audi z segmentu „B” stało 
się o 20 mm dłuższe (niewiele, ale 
zawsze). Nieco zmienił się przód po-
jazdu, w tym reflektory. Poszerzono 
też gamę silnikową. Teraz są w niej 
zarówno jednostki – nazwijmy to – 
ekonomiczne (1-litrowa benzyna 
o mocy 95 KM i 1,4-litrowy diesel 
o mocy 95 KM), jak i silnik „wyczyno-
wy”. Bo tak – zwłaszcza w kontekście 
niespełna 4-metrowego auta – nale-
ży postrzegać benzynową jednostką 
o pojemności 2 litrów i mocy 231 KM. 
W rezultacie, w zależności od potrzeb 
klienta, Audi A1 może być oszczędnym 
miejskim samochodem z wyższej pół-
ki albo „hot hatchem”, który do 100 
km/h rozpędzi się w niespełna 6 se-
kund. Nam przypadła w udziale moż-
liwość testowania wersji pośredniej, 
w której za napęd auta odpowiadał 

1,4-litrowy silnik benzynowy o mo-
cy 125 KM. Jego pracę wspomagała 
automatyczna, 7-stopniowa skrzynia 
biegów S-tronic. Oba elementy two-
rzą zgrany duet. Skrzynia dobrze rea-
guje na zmiany nacisku na pedał gazu 
i tylko z rzadka – i to na moment – jest 
opóźniona w stosunku do zachowa-
nia kierowcy. W testowanej przez nas 
wersji brakowało łopatek do zmiany 
biegów, ale możemy zapewnić: to 
raczej gadżet, który w codziennej jeź-
dzie wykorzystuje się sporadycznie. 
Momentami wolniejsza praca skrzyni 
biegów znajduje jednak odzwiercied-
lenie w spalaniu A1. W warunkach 
miejskich spalanie testowanego auta 
nie przekraczało 7,5-8 litrów. Skupia-
my się właśnie na jeździe po mieście, 
bo zakładamy, że właśnie w takich 
okolicznościach większość kierow-
ców będzie na co dzień użytkowała 
A1. Oczywiście w trasie auto też ra-
dzi sobie dobrze. Mimo że miejskie 
Audi jest stosunkowo wysokie, wy-
przedzanie większych pojazdów nie 
powoduje zachwiania bryły pojazdu. 
Jednak o komfortowych warunkach 
można mówić, jeśli A1 podróżują dwie 
lub – maksymalnie – trzy osoby. Część 
aut w tym segmencie oferuje nieco 

więcej miejsca, zwłaszcza w tylnej czę-
ści przestrzeni pasażerskiej. Podobnie 
jest zresztą, jeśli chodzi o bagażnik. 
270 litrów zaoferowane przez Audi 
to wynik niezły, ale do liderów w seg-
mencie trochę jednak brakuje.

Przewagę nad konkurentami A1 
wykazuje w innych aspektach. Zale-
tą auta jest jego sylwetka – bardziej 
wyrazista i agresywna niż przed liftin-
giem. Plusem jest również możliwość 
nadania indywidualnego charakteru 
samochodu. To efekt między innymi 

bogatego wyboru felg (rozmiary od 15 
do 18 cali) i wersji kolorystycznych nad-
wozia. Wśród dostępnych pakietów 
stylistycznych jest m.in. kontrastowy 
kolor luków dachowych oraz samego 
dachu. I właśnie taka dwukolorowa A1 
prezentuje się najlepiej. W mało któ-
rym samochodzie – zwłaszcza w tym 
segmencie – znajdziemy również tak 
dopracowane wnętrze i zastosowane 
materiały. Kwota, za jaką można nabyć 
A1, zaczyna się od 76 tys. zł. To więcej 
niż ceny wielu najlepiej wyposażo-

nych modeli z segmentu „B”. Ale za 
te pieniądze dostajemy bezsprzecznie 
jedno z najlepszych aut w klasie. Bio-
rąc pod uwagę to, że zainteresowanie 
samochodami marek premium rośnie 
u nas z roku na rok, można spodziewać 
się, że Audi A1 śladem innych modeli 
ze stajni niemieckiego producenta – 
wejdzie na stałą ścieżkę wzrostu. Wy-
daje się to naturalnym scenariuszem, 
zwłaszcza jeśli kierować się jakością 
niemieckiego auta.

Michał Borkowski

burMisTrz MiasTa i gMinY
GÓrA KALWArIA

OgłOszenie
o przystąpieniu do sporządzenia  zmiany miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego dla:

- fragmentu wsi wojciechowice – część północna,
- fragmentu miasta góra Kalwaria oraz fragmentu wsi Moczydłów – rejon ul. Lipkowskiej

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2015 
r., poz. 199 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2013 r., poz. 1235 z późn. 
zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską Góry Kalwarii uchwał:

- nr XXVi/213/2016 z dnia 2 marca 2016 r. w sprawie  przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu wsi Wojciecho-
wice – część północna, w zakresie dopuszczenia możliwości stosowania przydomowych 
oczyszczalni ścieków.
Granice opracowania mpzp – obszar zmiany jest tożsamy z obszarem, o którym mowa 
w uchwale Rady Miejskiej nr XVIII/183/2011 z dnia 25 października 2011 r. w sprawie 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu wsi Wojciechowice 
– część północna.

- nr XXVi/214/2016 z dnia 2 marca 2016 r. w sprawie  przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu miasta Góra 
Kalwaria oraz dla fragmentu wsi Moczydłów – rejon ul. Lipkowskiej, w zakresie zmiany 
zapisów dotyczących minimalnej wielkości działki budowlanej oraz rozszerzenia katalogu 
usług na terenie usługowym oznaczonym symbolem 6.u.
Granice opracowania mpzp – obszar zmiany jest tożsamy z obszarem, o którym mowa w 
uchwale Rady Miejskiej nr 576/XLVII/2010 z dnia 28 kwietnia 2010 r. w sprawie miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu miasta Góra Kalwaria oraz 
dla fragmentu wsi Moczydłów – rejon ul. Lipkowskiej.

         Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące zakresu planowanych zmian do 
wyżej wymienionych miejscowych planów na piśmie, na adres Urzędu Miasta i Gminy w 
Górze Kalwarii, ul. 3 Maja 10, 05-530 Góra Kalwaria.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, 
której dotyczy. Wnioski będą rozpatrywane przez Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria. Termin składania wniosków upływa dnia 
13 kwietnia 2011 r.
23.03.2016 r.   Z up. Burmistrza Miasta i Gminy

(-) Katarzyna Jaranowska - Bielawska
Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego

Mieszczuch z temperamentem

O G ł O s z e N I e

\\\ Nocna akcja
Szybka reakcja służby dyżurnej 

prawdopodobnie uratowała życzenie 
49-latkowi. W nocy 22 marca policjan-
ci otrzymali zgłoszenie o krzykach 
dochodzących z jednego z mieszkań 
przy ul. Broniewskiego. Natychmiast 
podjęto decyzję o wysłaniu w to miej-
sce funkcjonariuszy. Zauważyli oni 
dwóch mężczyzn w zakrwawionych 
ubraniach, którzy uciekali z miejsca 
zdarzenia. Zostali jednak zatrzymani. 
Policjanci weszli do mieszkania, w któ-
rym znaleziono mężczyznę z licznymi 
śladami pobicia i ranami ciętymi na 
niemal całym ciele. Wezwano karetkę 
pogotowania. Mundurowi odnaleźli 
prawdopodobne narzędzie zbrodni. 
Zatrzymani podejrzani – 28-latek i 
39-latek – trafili do aresztu. Obaj byli 
pod wpływem alkoholu.

\\\ Złapani na dewastacji
Dwóch młodych mężczyzn zosta-

ło zatrzymanych w nocy podczas de-
wastacji przystanku autobusowego. 
Sprawcy mają 20 i 22 lata. Obaj byli 
pod wpływem alkoholu. funkcjona-
riusze zauważyli ich podczas patrolu. 
Mężczyźni rzucali kamieniami w szy-
by przystanku w miejscowości Jabło-
nowo. Obaj usłyszą zarzuty niszczenia 
mienia, za co grozi im od 3 miesięcy do 
5 lat pozbawienia wolności.

\\\ Złapano wnuczka
Do jednego z piaseczyńskich ba-

ków zgłosił się 80-letni mężczyzna. 
Chciał wypłacić 40 tysięcy złotych. 
Twierdził, że pieniądze potrzebne 
są choremu wnuczkowi. Pracownica 
banku zachowała czujność i o swoich 
wątpliwościach poinformowała po-
licję. Przeprowadzone czynności do-

prowadziły do zatrzymania 42-letnie-
go „wnuczka”. Dzięki tej akcji 80-latek 
nie został okradziony.

Komenda Stołeczna Policji uru-
chomiła specjalną linię telefoniczną 
dla tych osób, które podejrzewają, że 
mógł do nich zatelefonować oszust 
podający się za „wnuczka”, „krewne-
go” lub „policjanta – funkcjonariusza 
CBŚ”. Na sygnały policjanci czekają 
przez całą dobę.

Telefonować można pod nr: 22 60 
33 222.

\\\ Areszt za napaść
Kilka dni temu policjanci z Leszno-

woli zostali wezwani na jedno z osiedli 
mieszkaniowych, gdzie doszło do zra-
nienia mężczyzny prawdopodobnie 
przy użyciu noża. funkcjonariusze 
zatrzymali 3-letniego podejrzanego. 
Zabezpieczono również kuchenny 
nóż. Sprawdza został przewieziony do 
policyjnego aresztu. Sąd zastosował 
wobec niego środek zapobiegawczy 
w postaci tymczasowego aresztu. Po-
szkodowany i sprawca są obywatela-
mi Chin. Aresztowanemu postawiono 
zarzut ciężkiego uszkodzenia ciała, 
za co kodeks karny przewiduje 10 lat 
pozbawienia wolności.

\\\    PoWiat na sYGnaLe
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Oglądam często kanał Discovery, 
dziś zainteresował mnie pro-
gram traktujący o zbrodniach 

armii czerwonej na swoich żołnie-
rzach oraz na ludności cywilnej ZSRR. 
Stalinowskie czystki w armii zaraz po 
zakończeniu wojny z Finlandią do-
prowadziły do sytuacji, że dowodzili 
ludzie niekompetentni, niedouczeni, 
często po prostu niewiarygodnie pry-
mitywni i głupi. Jedyną zaletą tych do-
wódców było to, że zostali powołani 
na swoje stanowiska dzięki politykom, 
którzy ich rekomendowali u Stalina 
jako oddanych i wiernych partii. Bo 
tam, proszę łaskawych Państwa, gdzie 
polityka miesza się do spraw, który-
mi powinni zająć się profesjonaliści, 
katastrofa jest nieunikniona. Mam 
takie przeczucie graniczące z pew-
nością, że za kilka lat będę oglądał 
(jeśli oczywiście w Polsce nadal bę-
dzie dostęp do telewizji satelitarnej) 
podobny program, ale dotyczący na-
szego ministra obrony narodowej. Co 
trzeba by zrobić, jeśli minister obrony 
średniej wielkości państwa w Euro-
pie wschodniej zaczyna śledztwo w 
sprawie domniemanych prób z bro-
nią elektromagnetyczną gdzieś pod 
Legnicą?! Nie jest to zresztą jedyny 
ciekawy pomysł pana ministra – sły-
szeliśmy już o sztucznej mgle, o ba-
daniach zachowań parówki czy puszki 
coli w czasie eksplozji. Słyszeliśmy o 
tym, że nasza armia powinna składać 
się wyłącznie z katolików (nie wiado-
mo co zrobić z tymi, którzy wierzą w 
inną religię albo nie wierzą w ogóle...). 
Teraz na dodatek pan minister mówi 
takie rzeczy o Niemcach, Francuzach, 
Rosjanach i Amerykanach, że w zasa-
dzie te państwa mają prawo wypo-
wiedzieć naszemu krajowi wojnę... Ja 
przypomnę, że ta funkcja nazywa się 
„obrony narodowej”, a nie... narodo-
wego ataku! Te wszystkie głupstwa, 
które wychodzą z ust p. Macierewicza 
są tym bardziej groźne, że wspomaga 
go autorytet Prezydenta RP, rządu p. 
Beaty Szydło i Prezesa PiS. A wszyst-
ko to obficie podlane sosem z masy 
pieniędzy nas wszystkich. Pan Ma-

cierewicz wraz z p. Waszczykowskim 
spowodował, że nasz kraj stał się co 
prawda gorącym, ale za to bardzo nie-
przyjemnie pachnącym ziemniakiem 
dla całej Unii Europejskiej. Co zrobić 
z kimś, kto opluwa i gryzie ręce, które 
oferują nam pomoc i całą furę pie-
niędzy? Osobiście odwróciłbym się 
na pięcie, nie słuchając tych wszyst-
kich epitetów i zapomniał o państwie, 
które co prawda jeszcze jest w UE, ale 
kwestia zawieszenia jego członkostwa 
jest już wyraźnie dostrzegalna na ho-
ryzoncie zdarzeń.

Dziś mam wrażenie, że rząd p. 
Beaty Szydło walczy już ze wszystki-
mi. Nie tylko z naszymi sąsiadami (a 
głównym celem polityki zawsze jest 
utrzymanie jak najlepszych kontak-
tów międzynarodowych bo to dobre 
dla gospodarki, handlu, sytuacji mi-
litarnej etc.), ale również z wszyst-
kimi współobywatelami, wyłączając 
jedynie twardy elektorat PiS. Z tym 
elektoratem to też nie do końca, bo 
nowe podatki, ceny paliw (które właś-
nie za chwilę zaczną rosnąć wbrew 
światowej tendencji) i cała sytuacja 
w kraju dotyka ich przecież dokładnie 
tak samo, jak całą resztę obywateli 
tyle, że oni wydają się tego nie zauwa-
żać, co przypomina mi sytuację, gdy 
niezbyt rozgarnięty osobnik staje do 
pojedynku na to, kto wypije więcej 
wódy – wygrywa i za chwilę umiera 
z przepicia... choć przy okazji bije na-
stępny rekord Guinnessa. Po demon-
stracjach KOD i Nowoczesnej na ulice 
właśnie wychodzą rolnicy, bowiem 
po wprowadzeniu ustawy rolnej ta 
grupa społeczna zostanie praktycz-
nie ubezwłasnowolniona, co oznacza 
koniec rolnictwa w naszym rolniczym 
kraju. Brak możliwości decydowania o 
własnej ziemi właśnie do tego dopro-
wadzi i rolnicy świetnie zdają sobie z 
tego sprawę. Upartyjnienie dużej czę-
ści mediów, z których zaczęli uciekać 
nawet ci dziennikarze, którzy do tej 
pory byli przekonani, że nie będzie tak 
źle, po sparaliżowaniu prac Trybuna-
łu Konstytucyjnego, po przejęciu nie-
mal wszystkich wysokich stanowisk w 

spółkach skarbu państwa (w tym naj-
lepszych na świecie stadnin), politycy 
tego rządu zabrali się za uszczęśliwia-
nie rolników, dzięki głosom których, 
w dużej mierze, ten rząd doszedł do 
władzy. Co prawda prace nad ustawą 
jeszcze trwają i nie wiadomo, czym 
się skończą, ale pomysły p. Jurgiela 
niczego dobrego nie wróżą. Znowu 
to samo – politycy i rząd wdzięczny 
inaczej... Dobra zmiana i jednoczenie 
Polaków odbywa się również w szkole 
– nowy projekt rządowy zapropono-
wany przez panią minister edukacji 
mówi o tym, że nasi nastolatkowie 
będą zdawać maturę z religii (sic!). 
Nie pamiętam, aby został zniesiony 
rozdział religii od państwa, ale dla 
tego rządu to chyba nie jest istotne, 
tylko że... jest to wbrew obowiązu-
jącemu prawu. Interpretacja konsty-
tucyjnej zasady rozdziału kościoła i 
państwa nadała ustawa wyznaniowa 
z 17.05.1989 roku i... obowiązuje do 
dziś, jeśli oczywiście uznamy, że w 
Polsce nadal obowiązuje Konstytucja.

Drodzy czytelnicy, za parę dni 
Święta Wielkiej Nocy. Spotkamy się 
z rodzinami i będziemy mieli chwilę 
na zupełnie inne sprawy niż polityka. 
Życzę Państwu w imieniu swoim i ca-
łej redakcji świąt, które zapamiętacie 
jako piękne i niezwykle udane. Życzę 
Państwu, aby po świętach Polska wró-
ciła do normalności. 

Ryszard „Pako” Fajer

\\\  FaJerWerKi

Elektromagnetyczny kaszel

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

P oczątkowo buspas na Puławskiej 
miał powstać jako czwarty pas. 

To jednak okazała się zbyt skompli-
kowana i kosztowna inwestycja. W 
czwartek 17 marca w urzędzie dziel-
nicy Ursynów Mikołaj Pieńkos z Za-
rządu Dróg Miejskich argumentował 
to koniecznością zasypania rowów 
odwadniających, wybudowaniem 
kanalizacji, przesunięcia latarni, a 
także wybudowania 14 sygnalizacji 
świetlnych.

Następnie uznano, że buspas bę-
dzie zajmował jeden z trzech istnie-
jących pasów. Jak informowaliśmy 
w styczniu, idea ta 
upadła, ponieważ 
u z n a n o ,  ż e  z a -
mknięcie dla samo-
chodów jednego z 
pasów zmniejszy-
łoby znacznie prze-
pustowość Puław-
skiej. W budżecie 
Warszawy było na 
ten cel przeznaczo-
ne 20 mln zł. 

Warszawski ratusz nie odblo-
kował tych pieniędzy, natomiast na 
ścieżkę rowerową zarezerwowano 16 
mln złotych. Mimo to miasto będzie 
ubiegało się o dofinansowanie tej in-
westycji z funduszy unijnych.

Do końca tego roku ZDM ma wyło-
nić w przetargu wykonawcę. Gotowa 
już jest koncepcja dla tej inwestycji. 
Ścieżki rowerowe zostaną wybudo-
wane po obu stronach Puławskiej, od 
ulicy Domaniewskiej do granicy z Pia-
secznem. Remont mają także przejść 
chodniki wzdłuż Puławskiej.

JG

Ż Y C z e N I A

r e K L A m A

Ścieżka rowerowa 
zamiast buspasa?
\\\ Piaseczno, LesznoWoLa, UrsYnÓW

Nie powstanie buspas na Puławskiej, ale jak zapewnia Zarząd 
Dróg Miejskich w 2017 roku doczekamy się ścieżki rowerowej.

FeLIeTON/sPOłeCzeŃsTWO

Gminy pozbywają się azbestu 
pokrywającego dachy.

G mina Prażmów już czwarty raz 
pozyskała środki finansowe na 

realizację zadania odbioru zdemon-
towanych płyt azbestowo-cemento-
wych. Dofinansowanie ze środków 
Wojewódzkiego funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Warszawie oraz Narodowego fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej stanowi 85% całkowitej 
wartości zadania. Pozostałe fundusze 
dołoży gmina Prażmów. W ramach ak-
cji usuniętych zostanie ponad 78 ton 
azbestu z 33 posesji z terenu gminy.

Także w gminie Góra Kalwaria 
mieszkańcy mogą wypełnić wnioski 
przystąpienia do programu usunięci 

azbestu. Urząd zamierza ubiegać się 
o dotacje z Wojewódzkiego fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie. Wnioski przyj-
mowane są do 30 kwietnia.

Azbest stosowany był głównie do 
pokrywania dachów domów i zabu-
dowań gospodarczych. Ze względu 
na odporność na działanie czynników 
chemicznych, ścieranie i wysoką tem-
peraturę spełniał swe zadanie ideal-
nie. Poza tym atutem była niska cena. 
Jednak ze względu na działanie rako-
twórcze został wycofany, a pokrycia 
budynków wymieniane są na inne. Ze 
względu na wysoką szkodliwość py-
łu azbestowego usuwanie wyrobów 
azbestowych wymaga zabezpieczeń 
pracowników, a odpady utylizacji.

Red.

Odbiorą azbest
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\\\ PIASECZNO
WYDARZENIA:
23.03 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, godz. 11.00 „Przez dziki Wschód. 
8 000 km śladami słynnej ucieczki z gułagu”
Tomasz Grzywaczewski
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
30.03 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
godz. 11.00 – „Wyspa Thassos. Szmaragdowa kraina w słonecznej 
Grecji”, godz. 12.45 – „Puszcza Białowieska. Królestwo leśnego żubra” 
Sebastian R.Bielak
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
15.04 godz. 20.00 – Kabaret KOń POLSKI 
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
Bilety w cenie 30 PLN w sprzedaży od 1 kwietnia (pierwszy dzień 
sprzedaży – tylko kasa Domu Kultury, Kościuszki 49 od godz. 17.00). 
WYSTAWY:
11.03-15.04.2016 – „Mongolia – powrót na stepy”
Wystawa fotografii Jakuba Czajkowskiego
kawiarnia „fryderyk”, Pl. Piłsudskiego 9

www.kulturalni.pl

\\\ GÓRA KALWARIA
1.04 godz. 20.00 – Muzyczny Piątek. Występ młodych talentów
z Góry Kalwarii i okolic. Ośrodek Kultury, Białka 9. Wstęp wolny 
2.04 godz. 18.30 – Projekcja filmu „Bogowie”. Kino Uciecha,
ul. Ks. Sajny 14. Wstęp 8 zł 
3.04 godz. 17.00 – „Perły muzyki dawnej” – koncert jubileuszowy
fundacji „Promotus”, Ośrodek Kultury, Białka 9. Wstęp wolny
10.04 godz. 15.00 – Teatralna Niedziela – Teatr Maskarada.
Ośrodek Kultury, Białka 9. Wstęp 10 zł
13-17.04 – Dni Kultury Żydowskiej Ger
WYSTAWY: 
18.03-11.04 – Wystawa malarstwa Jerzego Omelczuka,
Ośrodek Kultury, Białka 9
6.03-27.03 – Wystawa malarstwa Teodory Kurek, 
Communio Graphis, ul. Pijarska 40
8.04 godz. 19.00 – Wernisaż wystawy Pauliny Linfert,
Ośrodek Kultury, Białka 9

www.kulturagk.pl

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA
2.04 godz. 17.00 – Dom Literatów w Oborach
Wstęp wolny
2.04 godz. 19.00 – Spektakl „Lataj z Krystyną”
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp: 40 zł
3.04 godz. 17.00 – Gramy dla Joanny – akcja charytatywna
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp: 30 zł – dzieci, 50 zł – dorośli

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\ LESZNOWOLA
23.03 godz. 9.30-13.30 – Dyżur Mobilnego
Punktu Informacyjnego w Starej Iwicznej
GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, il. Nowa 6 (II piętro)
23.03  godz. 17.00 –  Spotkanie wielkanocne w Klubie Seniora
w Nowej Iwicznej
filia GOK Lesznowola w Nowej Iwicznej, ul. Zimowa 25 c 
23.03 godz. 17.00 – „Jak konstruktywnie korzystać ze swoich życio-
wych doświadczeń” – wykład w Klubie Seniora w Mysiadle 
filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2 
31.03  godz. 17.30 – „Jak konstruktywnie korzystać ze swoich życio-
wych doświadczeń” – wykład w Klubie Seniora w Magdalence
filia GOK Lesznowola – CIS w Magdalence, ul. Lipowa 28

www.gok.lesznowola.pl

\\\ TARCZYN
30.03 godz. 11.00-12.30, 18.00-19.30
– „Dzisiejsze czasy” – Charles Chaplin Ponadczasowy
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17

www.gok-tarczyn.pl

\\\   Ka Len Da riUM KUL tU raL ne\\\ Piaseczno

\\\ Koncert Tomka Lipińskiego
Legenda polskiego rocka i punk rocka. Tomek Lipiński 

unplugged już w kwietniu w sali Domu Kultury w Pia-
secznie!

Był współzałożycielem i liderem zespołów Tilt, Bry-
gada Kryzys, fotoness. W latach 80. współpracował przez 
pewien czas z zespołem Izrael. Praca ta zaowocowała płytą 
„Biada, biada, biada”. Tomek Lipiński występował na słyn-
nym jarocińskim festiwalu. Koncert będzie powrotem do 
przeszłości i przypomnieniem starych i wszystkim dobrze 
znanych utworów Tilt i Brygady Kryzys, ale będzie to też 
okazja do poznania nowej płyty – „To czego pragniesz”. 

Tomkowi Lipińskiemu towarzyszy zespół ― znakomici 
muzycy: Maciej Dłużniewski/gitara, Piotr Leniewicz/bas, 
Karol Ludew/perkusja.

Zapraszamy w piątek 22 kwietnia o godz. 20.00 do 
sali Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Bilety 
w cenie 30 zł w sprzedaży od 1 kwietnia (pierwszy dzień 
sprzedaży – tylko kasa Domu Kultury, Kościuszki 49 od 
godz. 17.00). 

\\\  Wystawa „Posągi z Wyspy Wielkanocnej 
w fotografii Jacka Herman-Iżyckiego”
Wyspa Wielkanocna leży na Południowym Pacyfiku, 

oddalona o tysiące kilometrów od najbliższego zamiesz-
kałego lądu. Szczyt kultury i możliwości twórczych jej 
mieszkańców przypadł na okres od X do XII stulecia. Z 
tego okresu pochodzi najwięcej kamiennych posągów 
(moai), z których słynie wyspa. Te niezwykłe obiekty, 
ślady dawnej kultury mieszkańców, utrwalił na fotogra-
fiach podczas swojej wizyty na Wyspie Wielkanocnej po-
dróżnik – Jacek Herman-Iżycki. Na wystawie kolorowym 
fotografiom przedstawiającym (moai) towarzyszyć będą 
próbki skał oraz współczesne wyroby pamiątkarskie 
nawiązujące stylistycznie do dawnej sztuki mieszkańców 
Wyspy. Scenariusz wystawy przygotował etnolog Robert 
Andrzej Dul.

Wernisaż wystawy w piątek 1 kwietnia o godz. 18.00. 
Wystawa czynna będzie do 22 maja w Muzeum Regional-
nym, pl. Piłsudskiego 10.

P rzedświąteczne, tradycyjne spot-
kanie absolwentów i wychowan-

ków Platerówki. Znakomite humory, 
staropolska gościnność, życzenia 
pogodnych Świąt Wielkiej Nocy, 
o czym uprzejmie donoszę Czytelni-
kom, przekazując serdeczne życze-
nia. Z aktualności: jak poinformowała 
mnie pani Zofia Gola-Podkowińska, 
zakończył się proces wyrejestrowa-
nia w KRS Stowarzyszenia Przyjaciół 
i Wychowanków Średniej Szkoły 
Ogólnokształcącej im. Emilii Plater 
w Warszawie i w Zalesiu Dolnym, 
zgromadzenie byłych uczniów, wy-
chowanków i przyjaciół elitarnego 
liceum wróciło do formy organiza-
cyjnej Koło Platerówka. Powodem po-
wrotu do formy organizacyjnej: Koło 
Platerówka jest prostsze i mniej kosz-
towne jest prowadzenie organizacji. 
W spotkaniu uczestniczyło ponad 100 
osób. Dziękujemy za zaproszenie – 
Redakcja.

Ż Y C z e N I A

Świątecznie
w Platerówce

KULTUrA
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UsŁUGi

remonty, gładzie, malowanie, 
ścianki gK, docieplanie 
budynków, poddaszy, solidne 
doświadczone ekipy 
tel. 102-482-572

przyjęcia okolicznościowe w 
„domowym zakątku”, złotokłos 
107 155 110

Dachy - pokrycia, naprawy, 
tel. 502 473 605

Remontowo - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214  

DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy firmowe 
tel. 660508877, 509619238

nierUcHoMoŚci sPrzeDaM

Okazja - 1,5 ha, 2 ha, 4 ha miejscowość 
Barcice k. Prażmowa, tel. 601 286 316

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU 
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE 
TEL. 501 156 766

Działki budowlane 1000m w Krupiej 
Wólce.Okazja! tel.509-292-026

Kancelaria O&s bez zaliczkowo 
prowadzi sprawy uzyskiwania 
odszkodowań za wywłaszczone 
nieruchomości pod drogi gminne, 
powiatowe oraz inwestycje publiczne 
. gwarantujemy skuteczne działanie 
i krótkie terminy od wszczęcia 
postępowania do uzyskania 
odszkodowania. zgłoszenia i 
informacje tel.124295197 
strona www.os-kancelaria.eu

bezpośrednio sprzedam wartościowe 
działki budowlane ok. 900m2 
(obowiązujący Mpzp)  w centrum 
złotokłosu k. warszawy www.
zlotedzialki.pl  713 04 12 84

Sprzedam działki nad jeziorem, od 1000 
m2, media, prawo zabudowy, część 
działek z linią brzegową, blisko las, 150 
km od W-wy, 605-099-422, 
www.cesardzialki.pl

nierUcHoMoŚci KUPiĘ

Poszukuję: Wynajmę/Kupię teren ok. 
800 m2 pod myjnię w super lokalizacji: 
Warszawa, Piaseczno, Konstancin, Góra 
Kalwaria i okolice, Tel. 602 17 41 87

Kupię działkę, Zalesie, Ustanówek, 
pietia@bunkier.tv

nierUcHoMoŚci WYnaJMĘ

Salon fryzjerski wyposażony 32 m2 w 
Piasecznie wynajmę tel 504212677

Lokal handlowo - usługowo - biurowy 
56 m2 Puławska obok Lidla, 
tel. 501 121 734

Magazyny w Antoninowie od 100 m2 
ochrona całodobowa, tel. 604 470 270, 
604 470 370

KUPiĘ

Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
tel. 504 017 418

sPrzeDaM

Tuje żywopłotowe: szmaragd, brabant, 
świerki. Producent, Gołków, 
501-679-121

drewno kominkowe, opałowe, każda 
ilość,tanio, tel 502 544 959

Okazja !!! sprzedam tanio 
kamizelkę jeździecką sMarT-
rIder w rozmiarze damskim s 
(regulowana). Toczek CAs-CO 
gratis. Tel. 531 677 041

aUto Moto KUPiĘ

auto skup, ciężarowe, osobowe, busy, 
płatne gotówką, od ręki, dojazd do 
klienta, tel. 605 333 662

zWierzaKi

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508

adOpcja - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. 
Opiekujemy się psami i kotami 
z piaseczna, Konstancina i góry 
Kalwarii. zwierzaki są czyste, zdrowe, 
zaszczepione, wysterylizowane. duże 
i małe, każdej maści i temperamentu. 
pomoc przy doborze zwierzaka 
gwarantowana. Tel: 721 511 151; 
503 011 502; 502 507 411; 101 747 
107; 502 101 532

zDroWie

Dom Opieki Piaseczno, tel. 601 870 594, 
22 757 20 19

szUKaM PracY

Kierowca B plus 9-osobowy Bus, 
tel. 793 344 272

DaM PracĘ 

Kasjerki zatrudnię do pracy w markecie 
PSB Mrówka Góra Kalwaria ZUS, 
wszystkie świadczenia, pełny etat lub 
soboty na umowę zlecenie.CV na adres: 
rekrutacja@ar-sklad.com.pl

Firma z branży reklamowo-
wystawienniczej, poszukuje operatora 
maszyn tel. 735986092.

Firma z branży reklamowo-
wystawienniczej, poszukuje sekretarki/
asystentki tel. 609205079

Pracownika do montażu drzwi, 
Ursynów, tel. 501 201 109

Ortoptystka do gabinetu ortoptycznego 
Piaseczno, tel. 507 102 287

Pomoc kuchenna - kucharka do 
pracowni garmażeryjnej, Mysiadło, 
tel. 603 68 65 61

Zatrudnię dekarzy do 30 lat. Praca stała, 
zakwaterowanie. Piaseczno, 
tel. 22 756 84 89

Szwaczkę, tel. 664 732 482

\\\    oGŁoszenia DroBne

r e K L A m A

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

M oja prababcia urodziła się 
i wychowywała się pod za-
borami. Umarła 10 lat po 

odzyskaniu niepodległości. Moja 
babcia urodzona w czasie I wojny 
przeżyła II wojnę i Polską Rzeczpo-
spolitą Ludową. Umarła w 1990 roku. 
Moja mama urodziła się kilka lat po 
II wojnie. Wychowała się i przeżyła 
swoją młodość w PRL, a potem kilka 
lat totalnie dzikiej Polski.

Polska się ustabilizowała, zaczęła 
wychodzić na prostą i przypominać 
normalny kraj, choć wciąż pełen ab-
surdów. 

Pewna swoista ewolucja polskich 
pokoleń nakazywała mi sądzić, że bę-
dzie coraz lepiej. Skoro moja babcia 
żyła w lepszych czasach niż prababcia 
(choć pewien wycinek w postaci II 
wojny światowej przeczy tej teorii), 
a mama w lepszych niż babcia, to 
ja będę żyła w lepszych niż mama. 
No i nie ma co ukrywać, tak właśnie 
było. 

Urodziłam się w 1984 roku. Po 
stanie wojennym. Kolejki pamiętam 
tylko na stacjach benzynowych. No 
i kiedyś tata się spóźnił do przedszko-
la, podobnie jak tata Karoliny, która 
miała różowego BMX-a. Spóźnił się, 
bo stał w kolejce w mięsnym. A że 
chodziłam do przedszkola nr 8, to 
mogłam sobie tym BMX-em szaleć po 
leśnych alejkach. Dla mnie to dobre 
wspomnienie.

Braku demokracji i wolności też 
raczej nie doświadczyłam, bo chodzi-
łam w czasach Polskiej Rzeczpospo-
litej Ludowej z rodzicami za rączkę, 
więc ogólnie byłam zniewolona per-
manentnie, aczkolwiek z racji wieku, 
a nie systemu.

Później było już tylko lepiej. Ja 
zyskiwałam wolność, Polska ją odzy-
skiwała. Kraj zaczynał działać tak jak 
ja rozumiałam z historii, że powinien. 

Ponieważ nie jestem statystycz-
nym Polakiem i zdarza mi się cza-
sem przeczytać książkę, to wiem, jak 
ten brak wolności wyglądał. Wiem 
również, czym jest trójpodział wła-
dzy i po co on jest. Wiem, czym jest 
Trybunał Konstytucyjny i po co on 
jest. Wiem także, czym jest Konsty-
tucja i znam jej treść, bo musiałam 
ją przeczytać na studiach. Wiem rów-
nież, czym są media i jaką funkcję 
powinny spełniać te publiczne. Na 
studiach bowiem wpojono mi pewne 
ważne zasady dotyczące obiektywi-
zmu i rzetelności w podawaniu in-

formacji. Rozumiem również, czemu 
o mediach mówi się „IV władza”. To 
dzięki mediom politycy, fundacje, 
przedsiębiorcy, samorządowcy etc. 
nie mogą robić, co im się podoba. 
Egzekucja prawa nie byłaby do końca 
możliwa gdyby nie media.

Z tej IV władzy największą siłę 
ma telewizja publiczna – dociera do 
wszystkich. To ona wpływa na opinię 
większości ludzi, to z niej Naród czer-
pie najwięcej informacji. Szczęśliwie 
musiała konkurować z prywatnymi 
mediami, dzięki czemu serwisy in-
formacyjne TVP były na naprawdę 
wysokim poziomie. 

Naturalnie nie była idealna. To 
jest jednak nie do uniknięcia. Wiem, 
jak trudno stworzyć obiektywną in-
formację, wyłączając z niej swoje 
poglądy, ukazującą wszystkie strony 
danego konfliktu. Dziennikarze te-
lewizji muszą dodatkowo tę infor-
macje przetworzyć niezwykle szyb-
ko, szybko znaleźć rozmówców itd. 
Wiadomo też, że dziennikarze tele-
wizji publicznej muszą się opierać 
naciskom władzy, które istnieć będą 
zawsze. Dlatego też Komitet Mini-
strów Rady Europy wydał w 2012 ro-
ku Rekomendacje, z których wynika, 
że dziennikarze mediów publicznych 
powinni cieszyć się niezależnością 
edytorską.

Tutaj wejdę w politykę, choć 
uznaniowo to Pako się nią zajmuje. 
Są natomiast chwile, że trudno mi 
się nie odezwać.

Przez te kilka miesięcy władania 
krajem nowa władza, która nazywa 
to dobrą zmianą, dała czadu. Sprzed 
państwowych instytucji znikają fla-
gi UE, minister obrony narodowej 
chciałby wyraźnie zostać ministrem 
wojny, władza stara się przeciągnąć 
TK na swoją stroną w dość brutalny 
sposób, a Konstytucja tylko czeka na 
zmianę. Władza robi rewolucję, tylko 
nie jestem pewna dla kogo.

Władza wzięła (no inaczej tego 
nazwać nie mogę) sobie telewizję 
publiczną. Zakazuje wydawcom ro-
bienia programów pokazujących zda-
nie dwóch stron, nakazuje realizację 
tematów z narzuconą tezą. Wymusza 
manipulacje na widzach, zakazując 
ukazywania niewygodnych dla wła-
dzy wydarzeń na żywo. A jeżeli wy-
dawca w końcu pęka i się nie zgadza, 
to władza „zaprasza go do sekretaria-
tu” i zwalnia. Kogo jednak obchodzą 
jakieś rekomendacje jakichś unijnych 

komitetów, skoro usuwamy z instytu-
cji unijne flagi.

Kiedy zaczęli zwalniać dziennika-
rzy TVP za poprzednich swoich rzą-
dów, byłam pewna, że zwolnią tylko 
część, bo przecież to nie jest łatwa 
praca i ktoś ją musi wykonywać. Te-
raz dotarło do mnie, że oni przecież 
od co najmniej 10 lat wychowują so-
bie rzeszę dziennikarzy w szkole ojca 
dyrektora. Pamiętam, jak na studiach 
wszyscy wykładowcy byli trochę 
w szoku, że szkoła w Toruniu dostała 
prawo do prowadzenia studiów ma-
gisterskich z dziennikarstwa. Chyba 
nie wpadło im wtedy do głowy, że 
to jest tak daleko perspektywiczna 
idea, mająca na celu wykształcenie 
dziennikarzy, którzy mogliby praco-
wać w TVP.

Niedługo zaczną gmerać w oświa-
cie, bo głupim narodem łatwiej się 
steruje.

Dożyłam ku mojemu zaskoczeniu 
czasów, w których hasło z polskich 
murów za czasów PRL-u „partyjny 
bełkot to nie informacja” zaczęło być 
znowu aktualne. Dożyłam czasów, 
w których o władzy mówię „oni”. 
Dożyłam czasów, w których ludzie 
w obronie demokracji wyszli na ulicę.

Nadal żyje mi się lepiej. Telewizo-
ra i tak nie mam. Za miesiąc dostanę 
1 000 zł miesięcznie zupełnie za nic. 

Nie daje mi jednak spokoju myśl, 
że kiedy już odczuję na skórze #do-
brązmianę będzie za późno, a swoi-
sta polska ewolucja pokoleń zostanie 
zatrzymana. 

Wesołych Świąt.
Joanna Grela

\\\  MatKa PiaseczYńsKa

Felieton polityczny

rOzmAITOŚCI

\\\  Rozbudowa kanalizacji 
i wodociągów
W gminie Konstancin-Jeziorna 

pojawiają się nowe odcinki wodno-
-kanalizacyjne. W poniedziałek 14 
marca burmistrz Kazimierz Jańczuk 
podpisał umowę na budowę kolej-
nego odcinka sieci – od ul. Zaleśnej 
w Kawęczynku – Borowinie do ul. Po-
tulickich w Konstancinie-Jeziornie. 
Termin zakończenia inwestycji wraz 
z uzyskaniem pozwolenia na użytko-
wanie został wyznaczony na 28 lute-
go 2017 roku.

\\\  Najpiękniejsze 
sołectwo
Gmina Lesznowola zaprasza do 

udziału w konkursie „Najpiękniejsze 
Sołectwo w Gminie Lesznowola”. Pod 
uwagę będą brane: wygląd i zagospo-
darowanie przestrzeni publicznej, 
estetyka i czystość posesji, proeko-
logiczne nastawienie oraz działania 
mieszkańców na rzecz rozwoju so-
łectwa i pielęgnowania tożsamości 
lokalnej. Zgłoszenia przyjmowane są 
do 30 kwietnia. W czerwcu i wrześniu 
odbędą się wizytacje sołectw. W listo-

padzie nastąpi rozstrzygnięcie kon-
kursu i wręczenie nagród.

\\\  Lodowisko 
otwarte
Lodowisko na Stadionie Miej-

skim w Piasecznie czynne będzie do 
10 kwietnia. W okresie świąt można 
z niego korzystać w następujących 
dniach: w sobotę od 9.00 do 14.30, 
w poniedziałek od 15.30 do 21.00. 
W niedzielę lodowisko będzie nie-
czynne.

Redakcja

\\\    W sKrÓcie
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\\\ Piaseczno

Piłkarze MKS-u Piaseczno 
wysoko pokonali Koronę Góra 
Kalwaria w meczu 16 kolejki 
ligi okręgowej. Różnica klas 
pomiędzy obiema drużynami 
była aż nadto widoczna.

W sierpniu pierwsze starcie mię-
dzy tymi zespołami zakończy-

ło się nieznaczną wygraną Piaseczna. 
Goście z Góry Kalwarii, którzy mieli 
na koncie serię czterech porażek li-
gowych pod rząd, liczyli na rewanż, 
jednakże boiskowa rzeczywistość 
brutalnie zweryfikowała ich plany.

Początek meczu zdecydowanie 
należał do gospodarzy. Już w 3 minu-
cie groźny strzał głową oddał Paweł 
Grodzki. 4 minuty później gola strzelił 
Adrian Szewczyk. Goście próbowali 
odpowiedzieć, ale z ich ataków nic 
nie wychodziło, a MKS dalej nacierał. 
Kwadrans po zdobyciu bramki Szew-
czyk mógł dołożyć następną, ale nie 
wykorzystał znakomitej sytuacji. Uda-
ło mu się to w 38 minucie, gdy kolejny 
raz pokonał strzegącego bramki Ko-
rony Marcina Tywonka. Podopieczni 
trenera Tomasza Grzywny zdomino-
wali pierwszą połowę spotkania.

Na drugą część derbów powiatu 
Korona wyszła bardziej zmotywowa-
na, ale mimo to znowu mogła dostać 
gola „na dzień dobry”. W 49 minucie 
w słupek trafił Piotr Sinior. Piaseczno 
nadal prowadziło grę, ale zwiększyła 
się liczba akcji przeciwnika. Po blisko 
godzinie gry bardzo ładną bramkę dla 
żółto-czarnych zdobył Mariusz Basaj, 
ale przedtem sędzia zasygnalizował 
chorągiewką spalonego i nie została 

ona uznana. Była to chyba najgroź-
niejsza sytuacja Korony, której za-
wodnicy sami sobie przeszkadzali 
na boisku. Kwadrans przed końcem 
wynik podwyższył Dominik Witkow-
ski. Ten sam piłkarz mógł dokończyć 
dzieła zniszczenia kilka minut póź-
niej, ale uderzył zbyt lekko i bramkarz 
nie miał kłopotów ze złapaniem piłki. 
Mecz zakończył się wynikiem 3:0.

Zawodnikiem spotkania został 
oczywiście strzelec dwóch bramek, Ad-
rian Szewczyk, który świetnie radził so-
bie w ofensywie. Trzeba również dodać, 
że na pochwałę zasłużył cały zespół 
MKS-u Piaseczno. Z kolei z zawodników 
Korony nie możemy wyróżnić nikogo.

Po tej wygranej MKS umocnił się 
na pozycji lidera z 9-punktową prze-
wagą nad drugą Perłą Złotokłos. Ko-
rona zaś plasuje się w dolnej części 
tabeli i musi szybko zacząć zdobywać 
punkty, jeśli chce mieć spokojną wios-
nę pozbawioną walki o utrzymanie.

MKS Piaseczno – Korona Góra 
Kalwaria 3:0

Bramki: 7, 38 – Szewczyk; 76 – 
Witkowski

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

\\\ Piaseczno

W naszym cyklu weźmiemy 
pod lupę wszystkie stadiony 
w powiecie piaseczyńskim. 
Jaka jest atmosfera, 
zachowanie kibiców, poziom 
emocji – tego wszystkiego 
dowiecie się w „Raporcie 
Piknika”. Na pierwszy ogień 
wędruje MKS Piaseczno.

W związku z nadejściem wiosny 
rodziców i opiekunów czeka nie 

lada wyzwanie – zapewnić rozrywkę 
swym pociechom w ciepłe, słoneczne 
weekendy. Doskonałą okazją do tego 
wydaje się mecz piłki nożnej, jednakże 
zły stan obiektów i wybryki chuligań-
skie często odstraszają. Postanowiliśmy 
sprawdzić, na których stadionach w na-
szym powiecie można miło spędzić czas 
ze swoimi dziećmi, a których trzeba za 
wszelką cenę unikać, bo istnieje praw-
dopodobieństwo, że dostaniemy butel-
ką w głowę. Będziemy oceniać osiem 
najważniejszych kryteriów, z których 
wyciągniemy średnią i wystawimy notę 
końcową. Punktacja – od 1 do 6. Jako 
pierwszy skontrolowaliśmy stadion 
MKS-u Piaseczno znajdujący się przy 
ulicy 1 Maja.

Lokalizacja 
Nieco na uboczu, ale pozytyw-

nie. Dobry dojazd, aczkolwiek można 
również spokojnie dojść spacerem. 
Z centrum Piaseczna na stadion idzie 
się około 15-20 minut.

Wejście na stadion
Jedno główne wejście, nie trze-

ba krążyć i szukać czy przechodzić 
przez błotniste pole. Brak jakichkol-
wiek problemów z zaparkowaniem 
samochodu. Drogę do wejścia wska-
zuje znak, co również jest istotne dla 
osób, które nie wiedzą dokładnie, 
gdzie znajduje się stadion.

Ochrona na meczu
Tu stawiamy tróję. Naszym zda-

niem kilku młodych chłopaków to jed-
nak za mało do tego, aby zagwaranto-
wać kibicom maksimum bezpieczeń-
stwa. Oczywiście, wiadome jest, że 
w niebezpiecznych sytuacjach wzywa 
się policję, ale mimo wszystko widok 
paru dobrze zbudowanych zawodow-
ców z pewnością uspokoiłby nawet 
najbardziej bojaźliwą osobę. Zdajemy 
sobie również sprawę z tego, że wiążę 
się to z dodatkowymi kosztami.

Obiekt
Z czystym sumieniem należy się 

maksymalna ocena. Dwa pełnowymia-
rowe boiska, oświetlenie, piękna mu-
rawa, której pozazdrościć może nawet 
mistrz Polski Lech Poznań, wspaniała 
bieżnia, a obok kawiarnia, lodowisko, 
minisiłownia i plac zabaw dla dzieci. 
Wszystko tworzy bardzo ładną całość 
dla oka. Idealna opcja dla rodziców 
– w razie, gdyby dziecku się nudziło, 
może się ono zająć czymś innym niż 
oglądanie meczu. Szczerze, większość 
klubów w Polsce nie posiada takich 
udogodnień, a przecież MKS gra na 
szóstym szczeblu rozgrywkowym...

Trybuny
Osobną kategorię tworzą trybuny. 

Wyglądem odstają od reszty stadionu. 
Ich stan nie powala na kolana, zdecy-
dowanie ładniejsze znajdują się przy 
boisku ze sztuczną nawierzchnią, ale 
pozwalają pomieścić sporą liczbę ki-
biców. Krzesełka są wygodne, choć 
nieco zaniedbane.

Kibice
Spokojni, normalni ludzie, którzy 

przyszli po prostu obejrzeć mecz. 
Emeryci, dorośli, dzieci i młodzież. 
Zerowa liczba awanturników, którzy 
szukają zwady. Osób będących pod 
wyraźnym wpływem alkoholu rów-
nież brak. Życzylibyśmy sobie więcej 
takich kibiców... również na stadionie 
w Piasecznie, gdyż frekwencja, lekko 
mówiąc, nie należy do najwyższych.

Atmosfera
Bardzo rodzinna. Dzieci bawiące 

się na placu zabaw, grające w piłkę, 
rodzice cieszący się wolnym dniem 
od pracy, a do tego mecz piłki nożnej, 
w zasadzie, w tle. Na pierwszym planie 
odpoczynek od żmudnej codzienności. 
Ponadto bardzo mili i życzliwi ludzie.

Mecz
MKS gra u siebie dosyć ofensyw-

nie, w jego meczach pada całkiem 
dużo goli, więc zawsze można spo-
dziewać się dobrego widowiska.

Punkty dodatkowe: 1 – za cało-
kształt.

Średnia ocena: 4,5
MKS Piaseczno zasłużyło na 

czwórkę z plusem. Jest to świetny wy-
nik. Stolica powiatu piaseczyńskiego 
zdała egzamin. W następnych „Rapor-
tach Piknika” zobaczymy, jak poradzą 
sobie inne miejscowości...

Rafał Lipski  

Derby dla Piaseczna

Raport Piknika (1)

Boisko MKS-u Piaseczno

sPOrT

Ofensywna akcja Piaseczna

Ostrych starć w derbach nie zabrakło

Piłkarze MKS-u cieszący się z gola


